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. T. Bibljoteka Jagiellońska 
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pia zo sobota 23 czerwca 1928. 
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I NEFORMA 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu 


Rok XLVII. 


Ceny ugłoszeń | 


za 1 wiersz milimetrowy: 


Zwykłe „a » „. 15 gr. 
Nadesłane... . 35 p 

Po kronice ... 45 s 

Na |-szej stronie 50 „ 

Drobne od słowa 7 „ 


Układ tabelaryczny 
o 5000 droższy. 


Załączniki wedle umowy. 


Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ 1. — Wollzeile 16 


Wewnętrzne Wslrząsy W Jugostawii. 


Kraków, 21 czerwca. 
Ożtalnte krwawe zajścia w sknpszty- 
nie belgradzkiej, ktorych przebieg po- 
dajemy poniżej, zwróciły uwagę Euro- 
py na wewnętrzne sprawy Jugoslawji. 
Dotąd bowiem zainteresowanie się poli- 
tyków zwracało się ku stosunkom zagra- 
nieznym królestwa Serbów, Chorwatów 
i Słoweńców, a zwłaszcza napięciu mię- 
dzy tem państwem a Włochami. 
Obecnie stało się widocznem, że we- 
nmątrz Jugosławji istnieje poważny 
ferment, wywołujący silne wstrząsy. 
Dla lepszego zrozumienia pr tyczyny 
tych konfliktów należy przypomnieć so- 
bie kilka dat z historji Serbji, będącej 
jądrem i podstawą młodego państwa. 
Faktyczna niepodległość Serbji w 
czasach nowożytnych datuje się od roku 
1815, gdy Miłosz Obrenovie przez swe 
zwycięstwo nad Turkami nad Maową, 
uniezależnił się od Turcji i został obwo- 
lamy dziedzicznym księciem pod prote- 
ktoratem Turcji. 
W r. 1878.stała się Serbja księstwem 
suwerennem, a w r. 1882 królestwem. 
Po zmianie dynastji Obrenowiczów 
na Karageorgewiczów, w rezultacie 
zwycięskiej wojny z Turcją w r. 1912 
i Buigarją r. 1913, powiększyła Serbja 
znacznie swe terytorjum. Jednakowoż 
politykom belgradzkim, a zwłaszcza nie- 
strudzonemu i gomjalnemu Pasiczowi 
przyświecała idea Wielkiej Serbji króla 
Duszana, obejmującej prawie wszystkie 
plemiona południowo-słowiańskie. 
Aneksja Bośni i Hercegowiny, doko- 
nana w r. 1908 przez Austrję, doprowa- 
dziła naród serbski do wnzemia, kłóre 
podsycane stale i umiejętnie przez Ro- 
sję, doprowadziło do zabójstwa arcy- 
księcia następcy tronu w Sarajewie i 
wybuchu wojny światowej. Traktaty 
pkojowe w St. Germain, Trianm i 
Neuilly dały zupełny triumf idei wiel- 
koserbskiej i połaczyły w jedmo pań- 
stwo Serbów, Chorwatów i Słowień- 
ców. 
Uchwalona przez wielkie zgromadze- 
nie narodowe t. z, „konstytucja wido- 
wdańska*, nadała nowemu państwu u- 


strój omów Ai Pory i 


GUSTAW BAUMFELD. 


DEFRAUDANT 


Nowela, 
u E) 


(Ciąg dalszy). x 

Leżał pan Antoni wygodnie na kanapie, 
gdy posługaczka rozpalała w piecu. Piec stał 
naprzeciwko kanapy, tak. że  posługaczka, 
skulona, była do pana Antoniego odwrócona 
tyłem. Patrzył bezmyślnie prawie przed sie- 
bie, ze wzrokiem, mimowoli skierowanym 
w tę stronę. Z początku je) nie widział, choć 
patrzył, jak to często bywa. Ale powoli spojrze- 
nie nabierało świadomości i ta postać pod 
piecem przykuła je do siebie czemś nadzwy- 
czajnem. Ten fakt pokoju z piecem i kobietą 
klęczącą nabierał siły widmowej. Diaczego 
ten punkt tak nagle go zainteresował? Gzem 
przykuł uwagę? Głęboki, wewnętrzny niepo- 
kój nieświadomej trwogi zatargał nim tajemni- 
czo. Patrzył teraz rozszerzonemi oczami — 
ze skrzywioną wysiłkiem twarzą. Nic nie ro- 
zumiał. 

Drenął i — żeby zapanować na dziwną 
sytuacją — powiedział głośno, a niby od nie- 
chcenia: 

— Moja Józefowo, wyjeżdżam dziś w nocy 
na jedem dzień. Przyjdźcie dopiero w ponie- 
dz ałek rano. Posługaczka odwróciła głowę. 
nie zmieniając skulonej postawy. Właśnie roz- 
paliła pierwszy ogień w piecu i odblask padł 
na jej (warz, zwróconą w dwóch trzecich ku 
„panu”, 5 


nazwę królestwa 
Słowieńców, w hioi S. H. S. 


Chorwatów, którzy uważają się za wy- 
żej kultur alnie stojących od Serbów. 


E Męża stronictwo polityczne w 
rwacji, partja chłopska, pod wodzą 


Serbów, Chorwatów i Sam Radicza, wysunęła hasło auto- 


nomji, a w ślad za nią poszła katolicka 


Wkrótce jednak po pierwszem upoje- |partja słowieńska z drem Koroszecem 
niu się triumfem, zaczęły się objawiać na czele. 


rozdźwięki, zaczęły wydobywać się na 
powierzchnię życia politycznego róznice 


Tym dążeniom przeciwstawiła się e- 
nergicznie serbska partja radykalna, 


pomiędzy poszczególnemi częściami no- |boqąca podporą rządu i główną ostoją 


wego państwa. b 
Jugosławja nie jest bowiem pań- 
stwem tak jednolitem, jakby to się mo- 
gło wydawać na pierw szy rzut oka. 
Weźmy pod uwagę różnice religijne. 
Trzy główne szezepy, t j- Serbowie, 
Chorwaci i Słowieńcy stanowią wpraw- 
dzie pod względem narodowościowym 
82 procent ogółu ludności, pod wzglę- 
dem jednak wyznaniowym dzielą się 
na: prawosławnych (47 proe.), rz. kato- 
tików (38 proc) i Mahometan (11 proc.). 
Nie potrzeba też dodawać, że katolic- 
cy Chorwaci i Słowieńcy, a także Dal- 
matyńcy pozostawali pod wpływem kul- 
tury łacińskiej zachodniej, w przeci- 
wieństwie do rdzennych Serbów, gdzie 
wyłacznie dominował wpływ Bizan- 


cjum. To oddziaływanie dwóch różnych | + 
kultur i wyznań odbiło się też głęboko 


na psychice i rozwoju duchowym tych | posłów partji 


szezepów, 


centralizmu. 

Pojednawcze stanowisko rządu bel- 
gradzkiego wobee Włoch  spotęgowało 
jeszcze wrzenie wśród Chorwatów, któ- 
rzy jako bezpośredni sąsiedzi, najbar- 
dziej odczuwali demonstracje włoskie. 

Walka o zmianę konstytucji w kie- 
runku nadania królestwu S. H. S. ustro- 
ju federalistycznego, prow A Z Co- 


S$itrzaełw 


——go 


w słsupczujinie. 


raz większą namiętnością, doprowadziła 
wkońcu do takiego napięcia i zaognie- 
nia umysłów, że wynikiem tego stanu 
były śmiertelne strzały w sali posiedzeń 


skupsztyny. 

Położenia jednak, jakie obecnie się 
wytworzyło, mie trzeba brać zbyt tra- 
gicznie. 


Gorący temperament południowców, 
brak wyrobienia politycznego i umiaru, 
zanlazł jaskrawy wyraz, ale całości pań- 
stwa to bynajmniej nie grezi. Mimo dą- 
żeń do autonomji poszczególnych części 
kraju, niema w Jugosławji mowy o ja- 
kichkolwiek tendencjach separatystycz- 
nych, gdyż idea wielkiego wspólnego 
państwa góruje ponad wszystkiemi spo- 
rami. Zabójstwo, popełnione w skup- 
sztynie, pozostanie w dziejach Jugosła- 
| wii, bolesnym wprawdzie, ale tylko 
przemijającym epizodem. a. 
a yi + 


3 postów zaiten, 4 ranci. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"), 


Belgrad, 21 czerwca 


tragicznego zajścia. 
Racic, dał szereg strzałów rewolwerowych do 
Radicza (chorwacka 


chłopska) i zastrzelił trzech poałów, a czterech 


Warunki polityczne, wśród jakich} eaii. r 


rozwijały się te szczepy, były też zupeł- 
nie odmienne. Serbowie wśród kpwa- 


Zajście miało przebieg następujący: 
Po przemówieniu posła  czarnogórskiego, 


wych walk z Turkami. krok za krokiem Racica, gwatłownie krytykującego stanowisko 


zdobywali _ niepodległość, 


Chorwaci opozycji, zerwała się burza okrzyków, w cza- 


związani z Węgrami, zachowali autono- | sie której zwolennik partji Radicza, Pernar, 
mję, podczas gdy Słowieńcy, wchodzący rzucił szereg obelżywych słów pod adresem 
w skład Austrji, żadnych specjalnych | opozycji. Wówczas pose! Racie, w chwili, gdy 


praw nie posiadali, 

Pod wzgiędem społecznym Serbowie 
są narodem nawskroś demokratycznym, 
rzec można, chłopskim, 
serbska i posiadacze wielkiej własności 
w ciągu wieków sturczeli 


przewodniczący zamykał posiedzenie, wyjał 
rewolwer i dał szereg strzałów w kierunku 
opozycji. 

Zajście wywołało olbrzymie wrażenie w ca- 


gdyż szlachta | tym kraju. 


Urzędowa Agencja Avala podaje, że od 


zupełnie, strzałów. damych przez Racica, padli zabici 


Chorwaci zaś posiadają szlachtę 1 silną |trzej posłowie chorwaccy: Dżura, Bassaricek 


stosunkowo warstwę inteligencji. 

Belgrad nie uwzględniał tych różnie i 
zaczął prowadzić politykę wybitnie cen- 
tralistyczna, dajacą żywiołowi serbskie- 
mu bezwzględną supremację, 


i Paul Radic, synowiec Stefana Radicza, przy- 
wódca partii. Czterej posłowie odnieśli rany, 
mianowicie: Stefan Radic, Grandia,  Jelasic 
i Penar. 

(Niezwłocznie po zajściu, odbyło się posie. 
dzenie Rady ministrów, na którem postano- 


Polityka ta, prowadzona z żelaznym, | wiona, wszcząć śledztwo, oraz zdecydowano. 


chłopskim uporem i konsekwencją, mu- 


że pogrzeb ofiar zbrodni odbędzie sie na koszt 


siała wywołać odr ek zwłaszcza wśród | państwa. Również na koszt państwa udzielo- 


Oświecone oczy spojrzały na niego uważnie 
jak gdy się chce zapamiętać i kasjer ujrzał 
wyraźnie, jak dwie niesamowicie rozżarzone 
źrenice utkwiły w jego twarzy w sposób pocią- 
gajacy, groźny i zarazem jakby głęboko zna- 
czący. Wydało się kasjerowi, agarniętemu we- 
wnętrzną paniką, że to piec zwrócił ku niemu 
swoją twarz, umieszczoną w ramach paleni- 
ska, i patrzy na miego mądremi oczami z o- 
gnia. Był to jeden moment krótki, ale tak wy- 
razisty, że nie można było wątpić o widze- 
niu. Trwał tak długo, póki posługaczka nie 
ndwróciła znowu głowy w stronę otwartych 
drzwiczek, powiedziawszy życzliwie; 

— Dobrze, proszę pana. 

To zdanzenie wytrąciło kasjera z równowagi, 
jakby się coś nowego gotowało w biepu wy- 
padków, czego nie przewidział, Niepokój jego 
był jednak mniejszy, niż ciekawość. Łamał 
sobie poprostu głowę nad tem, covy to mogło 
być. I nic nie mógł wymyśleć, 

Kiedy jednak znowu został sam, przeżywał 
chwile głębokiego w zburzenia. Było to jakby 
przesuwanie się pokładów duszy, Warstwy, za 
warstwami wyłaniały się z pod pracowicie 1 
mężmie ułożomego spokoju i psuły do szczętu 
„równowagę“ nerwów. Udczuł głęboki wstręt 
do siebie za to, co zrobił. Nie widział już ża- 
dnego usprawiedliwienia. Czyn nieuczciwy 
jest nieuczciwy sam przez się, bez względu na 
cel, dla którego się go spełniło. W uczeiwości 
niema kompromisów, dusza ludzka nie zna 
względów dla tego jej „właściciela, który jej 
majestat naruszył: Powtarzał sobie zdamie, 
wyczytane w pewnej książce i postokroć mu 


Wczoraj przed połu- 
dniem doszło na posiedzenin skupczyny do 
Poseł partji radykalnej, 


partia 


na będzie pomoc lekarska rannym. Wniesio- 
my zostanie wniosek o udzielenie zasików 
dla rodzin posłów, którzy padli przy spełnia- 
niu swych obowiązków. 

Rząd zwrócił się do prasy z prośbą, aby 
czuwałą nad tem. by zbrodniczy czyn Racica 
nie został w sposób “Srogi wyzyskany, w celu 
pedburzenia opinji publicznej i aby czynu tego 
nie interpretowano w sposób, mogący naru- 
szyć autorytet państwa i spoków w kraju. 


Niepewne położenie rządu 
(Telegram własny „N. Reformy“). 


Beriin, 21 czerwca. W sprawie wczorajsze- 
go krwawego zaęścia w parlamencie jugoslo- 
wiańskim donoszą z Białogrodu, że ministro« 
wie demokratyczni posłanowili ustąpić. Cho- 
dzi tutaj o członków tł. zw. grupy Davidovi- 
cza, liczącej 41 posłów, podczas gdy mniejsza 
grupa demokratyczna. pod przewodnictwem 
Pribicevicza, należy do opozycji. 

„Rząd cały nie ma jednak zamiaru nsłąpić, 
ponieważ nie pomasi odpowiedzialności za 
wczorajsze strzały, Mimo to, jugosłowiańskie 
koła parlamentarne uważają położenie rzą- 
du za niepewne, 

Parlament został odroczony na czas nieo- 
graniczony. 

Poseł, który oddał 
posłów opozycyjnych, 


śmiertelne strzały na 
był wczoraj przez trzy 


musi być poózją!* Jak mógł tak nisko Tast! 
Ileżby dał zato, by się to nie było stało! Jak 
burza szło to przez niego, przewalało się z ło- 
skotem i świstem, łamiąc po drodze wszystkie 
przeszkody: sofizmatów, oportunizmów, cvni- 
zmów, — słabsze drzewa, które zasiewa życie 
na piaskach, dnia powszedniego, — zostawia- 
jac tylko najmocniej wrosłe, sięgające korze- 
niami głębin duszy. 

Sam chwiał się w tej burzy, jak liść jesten- 
ny. Biegał już prawie po pokoju. od końca do 
końca, z głową pochyloną, z zapalonemi ocza- 
mi. Nie widział rabunku. Wszystko, coby teraz 
uczynił dla odrobienia tej ohydy, skompromi- 
towałoby go publicznie, unicestwiło życiowo... 
Pozostało więc tylko iść dalej konsekwen- 
tnie — wedlug ułożonego planu. Jeżeli plan 
się uda, może potem nastąpi uspokojenie. 

Było już po północy, kiedy zdobył się na 
tyle spokoju, by ułożyć się znowu na sofie, 
jakgdyby do snu. Postanowił się nie rozbierać 
i być w każdej chwili w pogotowiu, do czego, 
sam nie wiedział; dla uspokojenia tłómaczył 
Sobie, że rozbierać się już nie warto wobec 
bliskiej pory wyjazdu. Zdjął więc tylko surduł 
i nakrył się kocem. Piec rozgrzany już był 

obrze a nawet węgle żarzyły się jeszcze 
mocno; było więc dosyć ciepło, 

Ale usnąć nie mógł Choć zdawało mu się, 
że na chwilę zasnął, z męczącej drzemki zry- 
wał się szybko, jakgdyby słyszał wyraźnie, że 
kios idzie do jego mieszkania. Czy telepatia ? 
Czyżby ktoś naprawdę wybierał się do niego? 
Ale poco?... Zdolności telepatyczne posiada za- 


przytwierdzał. Tak! Tak! „Życie ludzkie nie | pewne każdy człowiek w minimalnym choćby 
jest poezją, ale — dusza ludzka jest poezją, | stopniu, skoro jest rzeczą dowiedzioną, że w 


chwilach napięcia duchowego, w momentach 
życia wyjątkowych, zdolności telepatyczne 
objawiają się w formie przeczuć, widzeń, nie- 
spodzianych skojarzeń myślowych. Pan Anto- 
ni słyszał od swego znajomego literata, że ten 
miewał zadziwiające objawy  telepatyczne; 
kiedy n. p. wracał do domu, już na dolnych 
stopn'ach schodów wiedział, czy w skrzynce 
do listów w jego mieszkaniu na trzeciem pię- 
trze są listy i nawet do pewnych granie treść 
ich odczuwał; w mieszkaniu śpiąc, budził się 
conajmniej na pięć minut przed czyjemkolwiek 
przybyciem, chociaż przybywający ledwie 
mógł wchodzić w bramę domu. A czy tak 
zwane wyrzuty sumienia nie są także telepa- 
tja.. To wszystko teraz niepokoiło kasjera i do- 
prowadzało do dziwnie napiętego stanu wy- 
czekiwania. Chwilami jednak ponad wszyst- 
kiem brało górę zmęczenie i zapadał w półsen. 

Była godzina trzecia nad ranem, pdy nagle 
usłyszał wvraźnie otwieranie bramy, jakąś 
rozmowę i kroki na schodach. Postanowił u- 
myślnie nie wstawać do ostatniej chwili. Te. 
ka z pieniędzmi znajdowała się w dolnej szu- 
fladzie szaly do bielizny, od której klucz miał 
przy sobie. Przysunął sobie rewolwer, scho- 
wany pod poduszką na sofie. Był gotowy na 
wszystko, choć nawet nie przypuszczał, żeby 
odkryto brak pieniędzy. p 

W jaki sposób? my 

Zapukano. Był zdumiony. Telegram? 

Nie odezwał się. Dopiero na drugie silnłej- 
sze pukanie zawołał nagle, jak czlowiek, zbu- 
dzony z głębokiego snu: 

— Kto tam?! 

— To ja, Mateusz, proszę pana kasjera, 

(Dokończenie nastąpi). 
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NOWA REFORMA 


godziny przesłuchiwany przez sędziego śled- | pierwszym strzale stracił panowanie nad sobą 
czego. Podczas przesłuchania oświadczył, że |i strzelał na oślep, nie wiedząc, co robi. 


osobiste obelgi wyprowadziły go z równowagi 


i musiał wymierzyć sobie 


Dzienniki jugosłowiańskie wyrażają obawę 


satysfakcję Po|o dalszy rozwój wypadków w Jugosławii. 


Dyskusja budżetowa w Senacie. 


Warszawa, 21 czerwca. 

W dalszym ciągu środowego posiedzenia Se- 
antu w dyskusji nad budżetem, generalny re: 
ferent sen. dr Szarski omówił szczegółowo pre- 
liminanz, zauważając, że osiągnięcie równo- 
wagi budżetowej własnemi siłami jest epoko- 
wym czynem w maszych dziejach niepodle- 
głych, 

Budżet obecny, obracający się w gramicach 
300 mil, dolarów, jest ostrożny, realny i ela: 
styczny. Elastyczność jego tkwi w tem, że do- 
chody preliminowano niesłychamie ostrożnie. 

Następnie mowca poruszył sprawę podat- 
ków, stwierdzając, że po wojnie we wszyst: 
kich prawie państwach wzrosło obciążenie po- 
datkowe. U nas skargi pochodzą nie tyle na 
same stawkę ciężarów podatkowych, ale ra- 
czej na nierównomierne rozłożenie ich. 

Centralnem zagadnieniem w Polsce, zazna- 
cza dalej sprawozdawca, jest brak kapitału. 
Kapitał płynie tam, gdzie ma bezpieczeństwo 
4 odpowiednią rentę. Bezpieczeństwo stworzyli: 
śmy u nas bezwyzliędne, teraz więc musimy 
rozumuje zapewnić kapitałowi rentę. 

Zbyt wielkie obawy z powodu biernego bi- 
lansn handlowego uważa mowca za pewną 
psychozę. Analiza maszego bilansu wykazuje, 
że bierność jego jest biernością uszlachetniają- 
cą, gdyż składają się na nią surowce i"środki 
produkcji, zupełnie zaś wykluczoną jest rzeczą, 
aby bierność bilansu mogła wpłynąć na zała- 
manie się naszej waluty. Ze wszystkich czyn- 
ników ma największą uwagę zasłngnją zbiory, 
które istotnie nie zapowiadają się dobrze. Nie- 
bezpieczeństwo to jest u nas w dobie obecnej, 
gdy posiadamy budżet zrównoważony oraz re- 
zenwy, o wiele mniejsze niź dawniej. 

Odrzucenie przez Sejm ustaw podatkowych 
było dowodem traktowania tej sprawy z pun- 
ktm widzenia politycznego, co jest ubolewania 
godnem. Odmówienie państwu koniecznych 
środków na uregulowanie kwestji urzędniczej 
i prowizoryczne jej załatwienie nikogo nie za- 
dowoli. 

Uchwalony przez Sejm budżet stracił wiele 
zalet pierwotnego preliminarza. Komisja se- 
nacka nie miała możności wprowadzić doń 
zmian, ponieważ gdyby choć jedna z poprawek 
Senatu nie uzyskała w Sejmie zwyczajnej 
większości względnie 11/20 za odrzuceniem, to 
w myśl artykułu 24 regulaminu upadłoby całe 
przedłożenie  budżetovzę, Rząd musiałby 
mwinieść nowy budżet lub prowizorjnm, co gro- 
ziłoby powstaniem stann ex lex. Komisja sta- 
męła wobec dwóch alternatyw, ałbo zmienić 
budżet i narazić państwo ma niebezpieczeń- 
stwo, albo też przyjąć go bez zmian, To dru- 
gie zło komisja uznała za mniejsze. Komisja 
wnosi o przyjęcie i uchwalenie przez Sejm 
projektu ustawy skarbowej i preliminarza bn- 
dżetowego bez zmian. 

Nastepnie sen. Miklaszewski (Str. Cht.) po- 
stawił wniosek formalny o połączenie dyskusji 
ogólnej z dyskusją szczegółową. Wniosek ten 
w głosowamiu został przyjęty, poczem rozpo- 
częła się dyskusja mad przedłożonym przez ko- 
misję budżetem, w której zabrał pierwszy głos 
sen. Horbaczewski (Ukrainiec). Mowca uskar- 
ża się na upeśledzenie samorządu w Małopol- 
sce oraz na zniesienie wydziału krajowego ł 
bamku krajowego, poczem oświadcza, że klub 
jego głosować będzie przeciwko budżetowi, 

Następny mowica sen. Posner (PPS) przypo- 
'mina, że komisja skarbowo-budżetowa Senatu 
uchwaliła, aby minister spraw zagranicznych 
należał do komitetu ekonomicznego ministrów. 
Jest to spowodowane tem, że w obecnych cza- 
sach polityka zagraniczna musi być oparła na 
podsławach ekonomicznych. Świat dąży bo- 
wiem do tego, aby ustałić pokój na podstawie 
ekomomicznego porozumienia, 

Po iem przemówiemiu marszałek zarządził 
przerwę. 

Po przerwie ma wniosek sem. Posnera Senat 
posłamowił uzupełnić porządek dzienny ustawą 
o amnestji. 

Sen. Głabiński (ZLN) wyraża poglad, że sy- 
fuacia dzisiejsza jest niepewna a oświadczenia 
rządu i stronnictwa współpracującego z nim 
są ogólnikowe. Stronnictwo mowcy uznaje Ko- 
neczność zmiany konstytucji, wzmocnienia 
władzy wykonawczej, równouprawnienia obu 
izb, zmiany ordynacji, wprowadzenia dwu- 
mandatowych okręgów itd. 

Z drugiej zaś strony przeciwstawia się 
wszelkim tendencjom federalistycznym i nie 
dopmszcza myśli o jakiejkolwiek rewizji gra- 
nic. Wkońcu oświadcza, że klub jego zgłasza 
poprawki, aby w 14 punktach budżetu przy- 
wrócić brzmienie preliminarza rządowego. 

Sen. Januszewski domaga się wprowadzenia 
sejmików wojewódzkich. Wita z uznamiem u- 
chwałę komisji budżetowej, dotyczącą uniwer- 
sytetu ukraińskiego. Klub jego głosować będzie 
za bndżetem w nadziei polepszenia sytuacji 
wsi. 

Sen. Albrecht (Ch. D.) śowiadcza, że stron- 
mictwo jego zastosuje się do budżetu rzeczowo 
i głosować będzie za nim. 

Sem. Koerner (Koło żyd.) stwiendza, że obec- 
my budżel obciąża specjalnie miasta a w nich 
zwłaszcza ludność żydowską. Żydowskie koło 
głosować bedzie przeciw budżetowi. 

Sen. Miklaszewski (Str. Chl.) stwierdza, że 
stronnictwo jego nie pozostaje w zasadniczej 
opozycji do rządu. Popiera on bezwzględnie 


pokojową politykę zagraniczną rządu, która 
przytem podtrzymuje stanowisko mocanstwowe 
państwa, Stronnictwe chłopskie głosować bę- 
dzie za budżetem, 

Sen. Hassbach (Koło niem.) oświadcza się 
przeciw budżetowi. 

Sen. Metz (Wyzw.) stwierdza, że stronmie- 
two jego ma zaufanie do ministra spraw zagra- 
nicznych, Pod względem polityki zagranicznej 
musimy dążyć do tego, aby porozumieć się z 
temi państwami, które są w podobnych warun- 
kach politycznych jak my, a zatem z pań- 
stwami nadhałtyckiemi, a więc z Litwą, rów- 
mież z Rnmunją i Turcją, centrum Europy: 
Czechosłowacją, a ma zachodzie z Belgją, Fran. 
cją i do pewnego stopnia z Włochami 
h Na tem dalsze obrady przerwano do czwart- 

u 


Posiedzenie czwarikowe: 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 czerwca. Na czwartkowem 
posiedzeniu senatn odesłano na początku po- 
siedzenia do komisji skarbowo-budżetowej wnio 
sek naglący senatorów BBWR o pomoc dla 7 
gmin powiatu brzeskiego, nawiedzonych klę- 
ską gradobicia. 

Marszałek Szymański oświadczył, że zapi- 
sanych jest jeszcze do głosu 25 mowców i że 
do prezydjam wpłynął wniosek o zamknięcie 
listy mowców. 

Wniosek tem został przyjęty. 

Sem.lIżyoki (Wyzwolenie) wnosi, aby skró- 
cić czas przemówień do 5 minut. 

Sen. Thnllie (ChD) sprzeciwia się temu wnio 
skowi, gdyż i tak dyskusja ogólna i szczegó- 
łowa toczą się razem. Konwent seniorów ozna- 
czył już kontyngent czasu dla poszczególnych 
klubów, a jest zwyczajem nienaruszanie ta- 
kich postanowień komwentu. 

Senatorka Kłuszyńska (PPS) sprzeciwia się 
też ograniczenin czasu przemówień, uważa- 
jąc taki wniosek za poniżenie powagi senatu, 
gdyż w ciągu 5 minut nie można właściwie 
nic powiedzieć. Wniosek sen. Iżyckiego nie 
mnzyskał większości, wobec czego przysłąpio- 
no do normalnej dalszej dyskusji nad prelimi- 
narzem budżetu. 

Sen. Thullie (ChD) zgadza się z wszystkimi 
wywodami sprawozdawcy sen. Szarskiego tyl- 
ko nie na ostateczny wniosek, jaki z tego wy- 
snuwa, że senat powinien przyjąć budžet bez 
zmian. Pierwszy powód, że nie mamy czasu 
na dyskusję nie jest wystarczający, bo w myśl 
konstytucji przysługuje nam miesiąc czasu, 
a kwestją jest, czy mniejszem złem byłoby u- 
chwalenie prowizorjum na jeszcze ieden mie- 
siąc, czy przyjęcie budżetu nie zbadanego na- 
leżycie. Drugi argument, że gdybyśmy przy- 
jęli jakieś poprawki, to w sejmie mogłoby nie 
być większości do ich przyjęcia, ani też kwa- 
lifikowanej większości do ich odrzncenia i w 
takm razie cały budżetby upadł, nie wytrzy- 
muje również krytyki W myśl art. 25 konsty- 
tucji w razie nienchwalenia budżetu przez sejm 
albo senat prezydent ogłasza bndżet według 
uchwały tej izby. która budżet przyjęła. 

Senator Koerner domagał się zniesienia 
ograniczeń wyzmamia żydowskiego w b. Kró- 
lestwie, ja zaś muszę żądać zniesienia ogra- 
niczeń, jakim jeszcze podlega ustawowo Koś- 
ciół katolicki, zwłaszcza co do prawa małżeń- 
skiego. Są to pozostałości z czasów rosyjskich, 
kiedy cerkiew pnawoslawna byla panująca. 
Wprawdzie sąd najwyższy postępuje w myśl 
mojego żądania, ale według konstytucji, te 
ustawy. które są sprzeczne z konstytucją, 
powinny być zmiesione w drodze ustawowej. 

Minister dr. Dobrucki; To jest przygoto- 
wane. 

Sen. Thullie: W tym duchu zgłaszam re- 
zolncję. W sprzeczności z konstytucją, która 
mówi o szkole bezpłatnej, pobiera się różue 
opłaty. Nie powinny one być  przeszkadą 
w kształceniu się dzieci rodziców nbomich, 
zwłaszcza, jeżeli się odpowiednio dobrze uczą. 

Mówca zapowiada wniesienie rezolucji, żą- 
dającej, aby postanowienia ustawy sanacy|- 
mej przestały dotyczyć nanczycieli, oraz re- 
zolucji, wzywające! rząd do zrównania eme- 
ryłów z czasów zaborczych z poborami eme- 
rytów innych. Klub mówcy, a zapewne i cały 
Senat, godzi się z kierunkiem polityki ,zagra- 
micznej i nie przeciwstawia się utworzeniu 
konsulatu w Meksyku, skora jest optrzebny 
dla opieki nad emigrantami Polakami Niema 
to jednak znaczyć naszej bierności ucisku ka- 
tolików w Meksyku. Dlatego prosi ministra, 
aby znalazł sposobność peruszenia tej sprawy 
na sesji Ligi Narodów, 


— (0) 


Obrady komisji administracyjnej. 


Warszawa, 21 czerwca (PAT). Sejmowa ko- 
misja administracyjna pod przewodnictwem 
pos. Polakiewicza załatwiła na wczorajszem 
posiedzeniu szereg wniesków. 

M. in. wniosek pos. Langera (Wyzwolenie) 
o zmianie granic województwa poznańskiego 
i pomozskiego przez przyłączenie miasta Byd- 
goszczy i trzech sąsiednich powiatów do woje- 
wództwa pomorskiego. Wobec oświadczenia 
delegata rządu, że minisłerstwo spraw wewn. 
opracowało już odnośne projekty ustawy, Ko: 
misja uznała wniosek za załatwiony. 


Tajne zbrojenia Niemiec. 


Berlin, 21 czerwca. 

Organ pacyfistów niemieckich „Das ande- 
re Deutschland“ ogłasza list otwarty, będący 
wielkim aktem oskarżenia Reichswehry o dal- 
sze potajemne zbrojenia na olbrzymią skalę. 

Oskarżenie to zarzuca Reichswehrze produ- 
kowanie granatów i armat w Schinauwerft 
w Elblągu, w Prusach Wschodnich, potajemną 
fabrykację 17-centymetrowych dział daleko- 
nośnych w zakładach materjałów wybucho- 
wych Reichswerlt, konstruowanie traktorów, 
które w każdej chwili mogą być zamienione 
na tanki jednoosobowe na wzór angielskich, 
wyposażenie samolotów w armaturę, umożli- 
wiajacą szybkie uzbrojenie ich w karabiny 
maszynowe. 

List otwarty zarzuca dalej, że Reichswehra 
zawarła z firmą „Koch i Kienzle“ w Ber- 
linie uklad, na podstawie którego przedsiębior- 
stwa tej firmy mają w każdej chwili przysto= 
sować się do produkcji materjałów wojennych. 

Reichswehra zaznajomiła zakłady przemy- 
słowe AEG., Siemens, Loewe, Bergmann, Rohr- 


bach, Bauer, Bracia Hartmann, Fertigguss, 
Rieche, Unger i Ska, Götz itd. ze specjalną 
metodą lania granatów i zapalników, umożli- 
wiającą dwukrotne zwiększenie produkcji gra- 
natów. „Reichswehra“ utrzymuje wreszcie w 
dokach Reeders Varleta w Vigo w Hiszpanii 
zakłady doświadczalne, pracujące nad nową 
konstrukcją łodzi podwodnych. W zakładach 
tych pracują oficerowie niemieckiej marynar= 
ki wojennej, m. in. b. niemiecki komendant 
łodzi podwodnej Killinger i Arnold de la Per- 
mere. 

List pacyfistów niemieckich poddaje w wąt- 
pliwość ostateczne zerwanie współpracy nie- 
miecko-sowieckiej w sprawie produkcji i do- 
stawy gazów trujących, oraz zerwanie kon- 
szachtów między nieinieckiem i sowieckiem 
lotnictwem. 

„Das andere Deutschland“ domaga się istot- 
nej likwidacji potajemnej współpracy niemiec- 
kich i sowieckich kół wojskowych, bez tego 
bowiem nie może być mowy 0 opróżnieniu 
Nadrenii. 


Jak odnal 


leziono Nobilego? 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Oslo, 21 czerwca. Tutejsze włoskie poselstwo | Maddaleny domoszą jeszcze, że kiedy lotnik 


otrzymało od okrętu „Citta di Milano“ donie- 
sienie, że włoski lotnik Maddalena odnalazł 
Nobilego i rzncił mu zapasy Żywności, oraz 
różne materjały. Maddalena po północy po- 
wrócił do Kingsbay. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy") > 


Osio, 21 czerwca. Nadeszły tu oficjalne wia- 
domości, stwierdzające, że lotnik Maddalena 
odnalazi generała Nobilego i jego 5 towarzy» 
szów. Odnalezienie odbyło się w następujący 
sposób: 

Lotnik Maddalena, który wyruszył na po- 
szukiwamia wczoraj o godz. 9 m. 30 rano do- 
strzegł pole lodowe, na którem znajdował się 
Nobile, gdyż nad tem polem rozbitki poroz- 
wieszali na drntach barwne chusty, na wzór 
chorągiewek. Nobile i jego towarzysze, ujrzaw- 
szy samolot, zaczęli żywo dawać znaki. Ponie- 
waż jednak samolot leciał z chyżością 120 
km, na godzinę, Maddalena minął pole i szyb» 
ko stracił rozbitków z oczu. 

Po jakimś czasie Maddalena zawrócił j za- 
czął na nowo upatrywać rozbitków. Radjo- 
aparat Nobilego dawał mu ciągle sygnały, jak 
się ma kierować. 

Po jednogodzinnem posznkiwaniu Maddale- 
na na nowo odszukał rozbitków. 

Maddalena ujrzał, że przed namiotem stało 
5 ludzi, szósty, ranny mechanik, znajdował 
się w namiocie. Rozbitki żywo dawali znaki. 
Generał Nobile poruszał się rzeżko, co świad- 
czyłoby, że wyleczył się jnż całkiem z rany. 

Madaalena rzucił na pole lodowe zapas żyw- 
ności i lekarstw, poczem wyruszył w powrot: 
ną drogę do Kinesbay. 

(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


_ Kingsbay, 21 czerwca. W sprawie 


lotu | 


przeleciął nad obozem Nobilego w niaznacznej 
wysokości, rozbitki zaczęli skakać z radości 
na lodzie, Maddalena za pomocą małych spa- 
dochronów, spuścił im około 300 kg. środków 
żywności, broń, aknbnlatory i lekarstwa. 
Wyiądowanie nie było możliwe, jednak Mad- 
dalena ma zamiar dziś jeszcze raz wystarto- 
wać do Nobilego z zamiarem wylądowania. 


„latham* zaginiony wśród lodów. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Paryż, 21 czerwca, Zapanowało tu wielkie za- 
niepokojenie o los majora Guilbanda i Amundsee 
na, gdyż hydroplan „Lat/am”, na którym wyru- 
szyli, opuścił Tromsoe jeszcze przed 2 dniami, We- 
dle doniesienia z Kingsbay do wczoraj g. 6 m. 30 
wiecz. nie było o losie obu lotników żadnych 
wiadomości, Utrwala się prawdopodobieństwo, ża 
„Latham”" musiał spaść gdzieś wśród lodów. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Oslo, 21 czerwca. Panuje wielka obawa 
o los Guilbanda i Amundsena: Wedle mie 
potwierdzonych jeszcze wieści z Kingsbay, 
hydroplan miał opaść na lodzie w takiem 
miejscu, że start nie jest możliwy. Wedle wia- 
domości dotychczasowych, Gnilbaud wezwał 
iskrowo ekspedycję ratunkową, dotąd jednak 
nie stwierdzono jeszcze miejsca jego pobytu. 


Amundsen wzywa pomocy. 
(Telegram wł. „Nowej Reformy"). 


Berlin, 21 czerwca. Jeden z wieczornych 
dzienników donosi, że hydroplan „Latham”, 
wiozący Amundsena, zmuszony był do wylą= 
dowania w polu lodowem i że Amundsen 
iskrowo zażądał pomocy. 


Dłuższą dyskusję wywołał wniosek ZLN., 
dotyczący zwalniania i przenoszenia urzęd- 
ników i nauczycieli. Referent pos. Kornecki 
(ZLN) zaproponował przyjęcie rezolucji, wzy- 
wającej do natychmiastowego cofnięcia prze- 
niesień. 

Pos. Sobolewski (BB) przypomniał, że fed- 
ja z głównych atrybucji rządu jest prawo 
vsponowania swymi fnnkcjonarjuszami, a kry 
terjum, według którego możnaby ustalić moty- 
wy przeniesień lub zwolnień, jest czemś nieu- 
chwytnem. Za przeniesienia i zwolnienia jest 
odpowiedzialny minister i nie można go zmu- 
sić do cofania zarządzeń. 

Pos. Putek (Wyzw.) zwrócił uwagę referen- 
towi, na niecelowość jego propozycji, gdyż 
rząd będzie uważał wniosek za demonstrację. 
Zaproponował natomiast, aby przewodniezący 
komisji i referent porozumieli się z rządem 
co do rozpoznawania każdego poszczególnego 
wypadku. 


Delegat rządu dr. Piętak powołał się na 
nstawę pragmatyki urzędników i nauczycieli 
i przestrzegał przed wyciągamiem zbył pochop- 
nych wniosków. 

Referent zgodził się na propozycję pos. Put- 
ka wobec czego komisja postanowiła odroczyć 
dalszą dyskusję w tej sprawie na okres po wa- 
kaciach. 

W końcu poseł Jeremicz (kl. Białor.) zrefe- 
rował wniosek, dotyczący zajścia w kolonji 
„Zawań” koło Mołodeczna, gdzie posterunko- 
wy policji miał jakoby niesłusznie spowodo- 
wać śmierć 3 osób. Delegat rządu Kawecki 
przedstawił komisji szczegółowy raport o prze- 
biegu zajścia który wykazał bezpodstawność 
zarzułów, zajście bowiem wywołane zostało 
przez podpitych awanturników. W dyskusji re- 
ferent zaproponował, aby oświadczenie rządu 
przyjęto do wiadomości, co komisja jednomyśl- 
nie nchyaliła. 

W końcu posiedzenia poseł Czyszewski 
(CIID) wręczył przewodniczącemu  materjał, 
dotyczący rzekomych nadużyć wyborczych. 
Przewodniczący odpowiedział, że materjał tep 


będzie rozważany po ferjach. 


Otwarcie konferencii Małej Ententy. 


(Telegram wlasny „N. Reformy“). 
Bukareszt, 21 czerwca. Wczoraj pod prze- 


wodnictwem Vintilli Bratianu otwarto o godz. 
11 rano pierwsze posiedzenie konferencji ma- 
lej ententy, Sesja trwala do godz. 1-ej. Drugie 
posiedzenie rozpoczęło się o g. 4 popoł. Po po- 
siedzeniu tem ogłoszono komunikat prasowy, 
który donosi, że na posiedzeniu ministrowie 
wzajemnie wyjawiali swe poglądy, oraz udzie- 
lali sobie wzajemne informacyj w sprawie ak- 
tnalnych zagadnień politycznych, przyczem 
każdy z ministrów wygłosił ekspose, dotyczą- 
ce interesujących specjalnie dane kraje. Następ- 
nie omawiano ogólną sytuację międzynarodo= 
wą z punktu widzenia interesów małej en- 
tenty. 


Dział sietldowy. 


Kraków, 21 czerwca, 
AKCJE I DOLAR BEZ ZMIANY. 

Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia olicjal- 
nego zebramia prawie zupełny zastój, przy 
braku zainteresowania. Podaż silniejsza, przy 
nastroju słabszym. Obroty minimalne.. Kursa 
kształtowały się w przybliżeniu następująco: 
Bank Polski 178—180, Przemysłowy 105, Zie- 
leniewski 144—145, Firley III em. 63, Siersza 
górnicza 100, Chybie 79—7978, Chodorów 
172, Piasecki 15.75, Lokomotywy 125—127, 
Dolarówika 83—85» 

Na rynku walutowym bez zmiamy. Nastrój 
spokojny, przy małych bbrotach. W Krakowie 
dolar got. 8.89—8.89%2, czeki bank. 8.90— 
8.90%, w Warszawie dolar 8.88 1/4—8.88 3/4, 
czeki 8.89 314-—68.90 1/4, we Lwowie dolar 
8.88 3/4-—8.89 114, czeki 8.90—8.904, w Ka- 
towicach dolar 8.89—8.89%, czeki 8.90— 
8.90%. Bank Polski bez zmiany. 

Wiedeń, 21 czerwca. Pod wpływem spo- 
kojnych wiadomości z giełdy berlińskiej i bu- 
dapeszteńskiej nastrój był spokojny i w zwią- 
zku z tem nastąpiła zwyżka różnych papie- 
rów. Podmiosły się przedewszystkiem: Laen- 
derbank, Alpine, AEG Union, oraz pamiery 
węgierskie. Mniejsza ilość papierów spadła 
nieznacznie. między iunemi Tryfalski wegiel 
i Karpaty. Sierszą 8.3, Portland 68, Karpaty 
31. Galicja 71, Schodmica 11.4, Nafta 37.75, 
Alpine 41.55, Gal. Bank Hip. 89, Fanto 10.6, 
Zieleniewski 14.2. 
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NOWA REFORMA 


SERY SZWAJCARSKIE 


EMENTALER „LEMANNA”* Reprezent. Ignacy Spira, Kraków, Poselska 22, 


Kupcom I Kółkom rolniczym 


dostarcza całymi kręgami 
w blokach i pudełkach 
TEL. 


Wojskowy samolot 


rumuński rozbił się 


w Małopolsce. 
Draci wyszki cało. 


Z Warszawy donoszą: W dniu wczorajszym |go, w dolinie Sanu, w odległości 140 km od 
samolot rumuński w drodze ze Lwowa do War | LWowa, ulegając zupełnemu rozbiciu. 


szawy mległ katastrofie. Samolot spadł na po- 
la wsi Bieliny, w majątku ks. Czartoryskie- 


Piloci wyszli bez szwanku. Kapitan Stefa- 
nescu udał się koleją do Lublina, zaś por. 
Szware odjechał do Warszawy 


zamomdował podstępnie wystrzalami z karabinu 
Jurę Skrybiaka i Pamaslkę Iliściuk. Momd ma pra- 
wdopodobnie padloże erotyczme. Po dokonamiu 
czymnu, sprawca zbiegł w góry, a pościg za nim nie 
wydal dotychczas rezultatów. 


ny z kolei kongres ndby? sie w Warszawie. 
WYBUCH DZIAŁA LITEWSKIEGO ZABIJA 
TRZY OSOBY, ZAŚ DWIE RANI. Donoszą z Kłaj- 
pedy: Podazas oddawamia powitalnych honorowych 
salw armatnich na cześć wjeżdźającego do pontu 


11 OFIAR KATASTROFY AUTOMOBILOWEJ. krążownika amgielskiego „Cantenbury“, należącego 
Autobus, zdążający z Zamnendia do Pilicy, kiemo- |do floty angielskiej, zmajdującej się obecnie na 
wamy przez Czesława Nowickiego, wskutek pęk- wodach bałtyckich, jedno z dział litewskich po 
nięcia dętki wpadl do rowu. Wszyscy pasażerowie | tnzecim stnzale zostało rozanwane. Oficer i dwóch 


autobusu odmieśli obmażenua. Gztery ciężko namme | żolnierzy zostało 


kak ciężko  poraniiomych, że 


osoby umieszczono w szpitalu w Zawierciu, a 7 | wkrótce zmarli, Dwaj inni żołnienze zostali ramie- 


lżej rannych w szpitalu w Pilicy. 
TRAGICZNA ŚMIĘRżŁ PRZEMYSŁOWCA. Jam 


Waclawik. właściciel pieca wapiennego w Ustro- | donoszą isknawo: 
dymamiłu | wegla pod Morzentown 


niu, został , Mozszanpany wybuchem 
przy mozsadzaniu skały wapniaku. Przy wkładaniu 


ni nieco lżej. 

KATASTROFA W KOPALNI Z Nowego Jorku 
Padozas wybuchu w kopalni 
w zachodniej Wirgimji, 
małeżącej do Nanodawego Towarzystwa węglowe- 


malerjału wybuchowego do wywiersonego olworu | 90, Zginęło 6-ciu górmików, a 23 odniosło oiężkie 


mie zachowano należytej 
czego nastąpił  pnzedwazasny wybuch, którego 
ofiarą stał się właściciel kamiieniotomu. Dwóch 
Hlobaimików odniosło lekkie obrażenia. 

UTOPIŁ ŻONĘ W STUDNI.W Bnrzeziu, powiat 
Świecki, nazleziomo w tych dniach w studni zwło- 
ki pewnej kobiety, Jak się okazało, były to zwło- 
ki żomy jednego z miejscowych gospodarzy, któna 
rzekomo utonęła wskutek wypadku. Isimieje je- 
dnak podejnzenie, iż zachodzi tutaj wypadek mor- 
du. Sprawcą tegoż ma być mąż zamondowamej. 


Miedzynarodowy kongres 
Penklubów. 


% Oslo donoszą: Od dwu dni obraduje tu 
międzynarodowy kongres Penklubów. Na kon- 
gresie reprezentowane są 22 narody. W skład 
delegacji polskiej wchodzą Wacław Sieroszew- 
ski, Ferdynand Goetel i Emil Breiter. Delega- 
cja polska po dłuższej dyskusji przeprowadziła 
uchwałę w sprawie ustanowienia nagrody li- 
terackiej Ligi Narodów. Także,inne wnioski 
polskie zostały przyjęte. Następny kongres Pen- 
klubów odbędze się we Wiedniu, przyczem 
zgodzono się jednomyślnie na to, aby następ- 


oslrożności, skutkiem ; Tany. 


DO ANGLJI NIE WPUSZCZAJĄ DZIAŁACZÓW 
SOWIECKICH. Z Lodymu donoszą: Rząd brytyjski 
odmówił udzielenia wizy wjazdowej do Anglji 
człomkini zanząd Związku spółdzielni sowieckiej 
„Cemilirosojuz”, p. Butuzowej, która  zamienzała 
wziąć udział w obradach londyńskiego kobiecego 
zjazdu spółdzielczego. 


RABUNEK 100.000 DOLARÓW. W Toronto 
(Omtamio) w Kamadzie zamaskowami bandyci za- 
włańmęli pmzesyłką pocztową, zawierającą około 
100.000 dolarów. Bandyci, po obezwładnienim 
szofem, i kasjerów, zrahowawszy pieniądze, zbie- 
gli i udało im się zmylić pogoń. 


PRZYCZYNY KRAGHU NA GIEŁDZIE NOWO- 
JORSKIEJ. „Neue Freie Presse“ donosi z Nowego 
Jorku, że spadek papierów na giełdzie spowodo- 
wamy został polityką Federal Reserve Banku i wy- 
cofaniem miljonowych sum przez wielkie banki. 
Twierdzą nawel, że spadek kursu był manewrem 
Wali Street, aby konwent republikański powstrzy- 
mać od nominacji Hoovera na kandydata ną pre- 
zwdenta. Manewr ten przyszedł jednak zapóźno, 
Mimo to faktem jest. że olbrzymie rozmiary wezo- 
rajskego- krachu gielłowego spowodowane zostały 
przez spokulantów, którzy liczyli na ponowny wy- 
bór Coolidge'a i któnzy obawiają się obecnie zwy- 
cięstwa demokratów. 


Głos kobiet. 


Opinia publiczna. 


Kraków, 21 czerwca. 


Opinja pubMczna jest miarą rozwoju moral- 
nego danego społeczeństwa. Im jest 


śm'elsza, wyraźniejsza, tem lepsze daje świa- 
dectwo o kulturze moralnej i społecznej danego 
narodu. Opinja jest siłą większą może, niż 
wszystkie inne w państwie, bo każdą może po- 
walić. Jeśli działa dodatnio, prowadzi państwo 
do połęgi, jeżełi ujemmie, niszczy, łamie rozsa- 
dza. Niema takiej mocy, któraby przed nią n.e 
drżała. Największe polęgi świata padały przez 
ostaleczną przegraną w opinji publicznej, naj- 
większe ideje zwyc.ężały przez nią. 

Jest ona także regulatorem pewnych pi- 
blicznych wystąpień i czynów. Jeśli w danem 
państwie silna i mądra, tam życie publiczne 


ona bar- | 
dziej, wryrobiona, im więcej znaczy w życiu, im | kie rządy 


mod jej kontrolą rozwija się normalnie i nie 
widzimy większych wykroczeń uchodzących 
bezkarnie. 

Opinja publicma może być załamana przez 
tyranję lub przez swą własną niemoc. Wszyst- 
absolutne nie dopuszczały jej do gło- 
su, bo z chwilą, gdy wzrosła, przychodził weh 
koniec. 

Przy ustroju demokratycznym grozi jej inme 
miebezpieczeństwo, może być nadużywana 
przez zbyt wielu tyranów. może pociągać ma- 
sy bezkrytyczne i ginąć od swojej własnej bro- 
m: 

Gdybyśmy chcieli określić, jak wygląda u 
nas opinia publiczna, co jest jej najważniejszą 


|cechą, odpowiedź narzuca się łatwo: bierność 


i brak krytycyzmu, jedno i drugie szczególnie 
wielkie, gdy chodzi o sprawy pubłiczne. Do 
wytworzenia bowiem opinji publicznej, któraby 
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zaważyła w bardziej doniosłych sprawach, 
trzeba wielkiego wysiłku całego narodu i wiel- 
kiego jego wyrobienia. Trzeba także prawie 
zawsze dużej dozy odwagi, nieraz większej, niż 
na polu bitwy, odwagi, która nie lęka się naj- 
ostrzejszej broni: śmiechu. 

Szczególnie rażący jest brak tej opinii pu- 
blicznej wśród warstwy, od której najwięcej 
mależało jej wymagać, od inteligencji. Warstwa 
najwięcej zagrożona, najwięcej zachwiana w 
przyszłości swej, nie umie się bronić przez tę 
najsilniejszą broń nowożytną, przez zmobilizo- 
wanie opinii publicznej. Jest bierna, nie re- 
aguje na zło, które jej głównie grozi, a z nią 
kultumze, nie chce, czy nie umie otwierać oczu 
na wypadki i odpowiednio reagować na kłam- 
stwa życia publicznego. 

Cały stosunek społeczeństwa naszego do Sej- 
mu, szczególnie cześci jego oświeconej wart- 
stwy, świadczy o tem. że nasza opinia jest 1^- 
wiero czemś, co się tworzy i co dopiero kiedyś 
będzie mogło spełnić należycie swą rolę. Nor- 
malny stosunek wyborców do posłów tam, 
gdzie opinia publiczna odgrywa swa należytą 
rolę, polega na ciagłej komtroli, czy hasła gło- 
szone są wykonywane. Byliśmy świadkiem cią- 
glepo frymarczenia hasłami i równocześnie 
bardzo słabej reakcji społeczeństwa. Wielu u- 
niosło żal : bunt w duszy, wielu wyładowywa- 
ło go po kawiarniach i w pokojach. ale wy- 
razu publicznego protestu jakże mało byłą wte- 
dy, gdy wszyscv widzieli fatalna działa!ność 
ponrzedniego Sejmu. Hasła marodowe. chrze- 
ścijańskie, katolickie, dola ludu, krzywda pra- 
cujacych, nędza urzędnicza. to były proste 
brzmienia, które sie wypełniało treścia dowal- 
ną i coraz inną. Gdyby społeczeństwo za to 
wszystko powoływało posłów do odpowiedzial- 
ność, gdyby stawiało pod pręgierz opimii, po- 
wiedzielibyśmy: ma swoją godność, ma ambi- 
cję. mie pozwoli się lekceważyć. Ale tego nie 
było, ani niema dziś w należytej m'erze. 

Zdrowa opinia publiczna oceniać musi pra- 
cę Sejmu wedle tego, co państwu z niej przyj- 
dzie. Jak rząd jest pod kontrolą Sejmu, tak 
Sejm musi być pod kontrola opini; publicznej. 
Ona powinna mu wciąż pod oczy stawiać do- 
bro ozółu i hasła głoszone. Za każdą opozycję 
dla opozycji, utrudniajaca pracę dla przyszło- 
ści, powinien być powoływany do odpowie- 
dzialności przez opinję wyborców. Na każde 
wystąpienie obliczone na ciemnotę mas, po- 
winna reagować opinia ludzi uświadomionych, 
na każde wysłąpienie dla korzyści jednostek 
przeciw państwu powinna reagować opinia 
wszystkich patriotów, jeśli wierzą, że patrjo- 
tyzm obowiązuje do czynm. Jeśli poseł czy cały 
klub kłamie głoszonym hasłom dla korzyści 
dorażnych jednostek, winna to potępić opinia 
wyborców. 

Gayżby opinja publiczna była u nas czemś 
wyrobionm i silnem, czyżby poprzednim seJ- 
mom uszło bezkarnie to frymarczenie dobrem 
publiczenm, a dzisiejszemu tyle próżnej opo- 
zycji i frymarki hasłami? Opinię publiczną 
trzeba dopiero w Polsce stworzyć. Wszyscy ci, 
co się pnzyczyniają do jej wyrobienia, do jej 
siły, przyczynią się do wzmocnienia Polski, 
zrobią robotę dziś najważniejszą, najpotrze- 
bniejszą. To wyrobienie opinii jest też zada- 
niem każdego związku, każdej organizacji, każ- 
dej nawet jednostki, której dobro państwa leży 
na sercu. Niema przed nami dziś żadnej waż- 
niejszej pracy publicznej, bowiem ona jest pod- 
sławą wszystkich innych. Od niej zależy pod- 
niesienie się moralności publicznej, kierunek 
polityki, a z tem wszysłtkiem dobra materjalne. 
I wtej pracy muszą wziąć udział wszyscy od 
szarych. nieznanych , jednostek, do najpierw- 
szych. Wybitny człowiek grzeszy przeciw swej 
ojczyźnie, gdy widzi, że się źle dzieje, a mil- 
czy — mały, jeśli biernie cierpi i pozwoli się 
oszukiwać i wyzyskiwać. Cierpliwość jest cno- 
ta, gdy idzie o życie wewnętrzne, ale występ- 
kiem, gdy idzie o dobro ogólne — jest wledy 
dowodem tchónzostwa lub obojętności dla 
spraw państwa. 

Jeśli na polu opini! publicznej widzimy iuż 
znaczną poprawę, to dowód naszej żywotności, 
a przyczyma główna w tem, że był kłoś, kto 
umial wstrząsnąć sumieniem narodu do głębi. 

Dr Stefanja Tatarówna. 


Kartki z przeszłości. 


Anna ks. Jabłonowska. 


Niezwykle imponującą postacią niewieścią 
wieku XVIII była Ana z Sapiehów ks. Jabło- 
mowiska. Po śmierci męża (1764 r.) obrała na 
rezydencję Siemiatycze — „przyozdobiła to 
miasto murowanemi domami, wystawiła ko- 
ściół, urządziła zbiory histomji naturalnej, za- 
łożyła szkołę, szpital i nakoniec drukamię, w 
której drukowała dzieła własne i rozmaite u- 
stawy“. (W. Chomętowski — Stanow. praw. 
dawn. miewiast). 

Ks. Jabłonowska zajęła się gorącą wprowa- 
dzeniem we włościach swoich reform, opar- 
tych na gruntownej znajomości stosunków spo- 
łecznych, a zastosowanych do potrzeb miejsco- 
wych i dlatego praktycznych i łatwych do u- 
rzeczywistnienia. 

Reformy te, oraz różne postanowiemia swo- 
je, czyli ustawy, kazała wydrukować w swo- 
jej drukarni w Siemiatyczach (1786 r.) pod ty- 
tulem „Ustawy powszechne dla dóbr moich 
nządców , tomów 8. 

We wstępie ustawodawczyni wyraża żąda- 
mie, ażeby gubernator, czyli generalny rządca 
wszystkich dóbr, był ludzkim, wyrozumiałym 
i sprawiedliwym. 

W sprawach miejskich, sądzomych przez 
landwójta, a wiejskich przez wójta, przysługu- 


je apelacja w drugiej instancji do gubernatora, 
w trzeciej i najwyższej — do samej pani. Za- 
kazuje najmocniej ustawodawczymi pnzyjmo- 
wania datków pod jakimbadź pozorem, jak np. 
świąłocznego, „wykładów, lub grzywien. Za- 
rówmo obowiązki gubematora, jak administra- 
torów, gospodyń folwarcznych, ściśle, a umie- 
jętnie i praktycznie są pomyślane i wyłożone. 
Są tam wskazówki gospodarcze, przepisy co do 
stosowamia różnych ulepszeń zarówno w go- 
spodarstwie rolnem, jak i w domowem. 

Co do włościan — ułożone są specjalne po- 
stanowienia odnośnie do pomocy dla nich 1 
opieki w razie potrzeby: jest np. w pierwszym 
tomie zanządzenie, którem ks. Jabłonowska, u- 
względmiając smulny los osieroconych nie- 
wiast, stanowi, że „każda wdowa, nie mająca 
dorosłych dzieci. wolną jest od wszelkiej po- 
winności dworskiej przez rok cały“. Wogóle u- 
slawy, odmoszące się do praw własności wie- 
śniaków, są niezmiernie interesujące: „Wsku- 
tek uczynionego niedawno podziału gruntu, 
każdy gospodarz ma wydzieloną równą część. 
Włościanin, osiadający na roli, staje się lej 
właścicielem wraz z sukcesorami na lat 50; 
w czasie tym nikt, nawet dziedzic, wyrugować 
go nie ma prawa. Po wyjściu terminu może 
żądać przedłużenia umowy na drugie lat 50, 
ale winien opłacić do dworu złotych 100. W 


mianowicie: gdy jest stary i bezdzietny, lub 
gdy dowiedzie, że ma dzieci występne, które 
zasłużyły na wydziedziczenie, w każdym zaś 
razie wimiem postawić na swoje miejsce inne- 
go odpowiedzialnego włościanina. W tmzech 
wypadkach odbiera się grunt napowrót do 
dworu: po bezdziatnych, którzy za życia nie 
sprzedali swego gruntu, po zbiegłych z dziećmi 
gospodamzach i po bezdzietnych złoczyńcach, 
którzy wypędzeni zostali za zbrodnie“, 

Opiekunką małoletnich dzieci jest matka. — 
Traci ona prawo do opieki skoro dowiedzionem 
będzie, że nie dba o wychowanie dzieci i o ich 
mienie. Wtedy wójł i najbliższy krewny odbie- 
rają dziec; i czuwają nad ich wychowaniem i 
ich mieniem. 

„Wspólny majątek włościan stanowią: kasa 
publiczna, magazyn publiczny i pasieki“, 

Kasa publiczna została założoną przez ks, 
Jabłonowską 'w celu dawania zapomogi w ra- 
zie pożaru, choroby, albo innej jakiej klęski. — 
Magazyn publiczny miał za zadanie udzielać 
pomocy na wypadek nieurodzaju. Oprócz tego 
założyła szkołę ogrodniczą, dom przytułku dla 
starców, dom położnych, 

Dla miasta Siemiatycz, które rządziło się 
prawem magdeburskiem, jak i inne miasta u 
nas, ustawy były niemniej troskliwe, jak qla 
włości. Guberantor był zarazem komendantem 


pewnych tylko wypadkach może gospodarz | miasta, jemu też powierzone były sprawy 


sprzedać lub ustąpić grunt swój komu innemu, | miejskie. Księżna wszakże sama zatwierdzala | 


Udział kobiet W pracy 
Polskiej Akademji Umiejetnosci 


Sprawozdamie z wydawnictwa i czynności 
P. A. U. od czerwca 1927 r. do czerwca 1928 r. 
wykazuje następne nazwiska kobiet: 

W komisji geograficznej: J. Kamińska zas 
jęla się szczegółowem zbadaniem sandru no- 
wolarskiego. A. Gontarska opracowała teren 
wydmowy z okolie Aleksandrowa Codzienne 
pomiary wodostanu, przepłyjyu i ilość zawiesin 
w Wisłoku wykonywała w ciągu dwu sezonów 
II. Ziemska. P. Świaniewiczowa przygotowała 
materja} do mapy morfolog. pd. brzegów Jez. 
Troekich i granie sandru puszczy Rudnickiej. 

Komisja historyczna: pracę nad repertorjum 
polskich dokumentów średniowiecznych aż po 
w XII prowadziła dr Kozłowska-Budkowa 
pod kierownictwem W. Semkowicza. 

W Bibljotece polskiej w Paryżu: dr M. Jaro- 
sławiecka opracowała katalog działu ikonogra- 
ficznego Muzeum im. Mickiewicza. Dr Sawicka 
prowadziła pracę nad zbiorem rycin, obejmu- 
jącym około 22.000 egz. 

W Bibljogralji wydawnictw P. A. U. społyka- 
my nast. nazwiska: Historja sztuki: Farman- 
kiewiczówna K.: 1) O podziemiach kość. Be- 
nedyktynów w Mogilnie. 2) Rzeżby romańskie 
w Groźlie. 3) Portal w Czerwińsku. Ameisenowa 
Z.: O ukrzyżowaniu w kaplicy s. Andrzeja 
przy kościele św. Krzyża w Krakowie. Dr M. 
Jarosławiecka: Oprawy dyplomów XVII i 
XVIII w. w Bibliotece Jagie'. w Krakowie. 

Komisja orjentalistyczna: H. Willman Gra- 
bowska: Les composés nominaux dans la Sa- 
pathahrahmana. , 

Wydział matematyczno-przyrodniczy: Min. 
kowska S.: O związkach fostforowych roślin. 
Jakubowski A. przy współpracy dr M, Dyr- 
dewskiej — Bibljografja fauny polskiej do r. 
1880. — Protowa Z. — Przyczynek do znajo- 
mości oddychania kropidlaka. Czeczotkowa H.: 
Element atlantycki we florze polskiej. 

Komisja etnegraficzna: B. Lilientalowa: — 
Dziecko żydowskie 

Nagrodę z [undacji im. Jasieńskiego i dr F. 
Lozińskiego przyznano M. Gutkowskiej za 
mezzolintę — „Wnętrze kościoła św. Marka w 
Wenecji”, 

Dary dla Bibljsteki P. A. U. złożyły: H. 
Chrzanowska, Z. Ciechanowska, Wyzobkowa. 

Dary do zbiorów P. A. M.: H. Czeczotkowa, 
U. Bzowska. 


Eóro>unikaen. 


KOŁO KRAKOWSKIE POLSKIEGO STOWA- 
RZYSZENIA KOBIET Z WYŻSZEM WYKSZTAŁ- 
GENIEM zwraca uwagę na istnienie Stowarzysze- 
nia, które pragnie skupić kobiety równego poziomu 
wykształcenia we wszystkich krajach. Jest niem 
Międzynarodowy Związek Kobiet z wyższem wy 
kształceniem („International Federation of Univer- 
sity Women"), do którego należy również i polskie 
Stowarzyszenie. Celem jego jest nawiązywać sto- 
sunki przyjaźni między narodami i wspierać się 
wzajemnie w dalszej pracy naukowej. Członkinie 
tego Związku mogą korzyslać z domów klubowych 
i zniżek hotelowych zagranicą, znajdują oparcie 
u swych koleżanek-cudzoziemek, mogą ubiegać się 
o stypendja dla pracy naukowej, których liczba 
jest znaczna, gdyż kapitał stypendjalny ma być 
doprowadzony do 2 milj. dolarów. W Polsce budu- 
jemy dom wypoczynkowy nad morzem. 

To są korzyści materialne. Wartości intelektual- 
ne oceni każdy, tko okiem spoleczmika spogląda 
na zjawiska życiowe i widzi siłę w zbiorowych 
poczynaniach. 

Bliższych wiadomości udzielają i przyjmują za- 
pisy: sekretarka dr. Zolja Ciechanowska, Kraków, 
ul. Szopena 11, godz. 2—3, dr. Zofja Szybalska, 
ul. Kapucyńska 7, we wtorki od 12—1 i skarbnicz= 
ka: Mgr. Zofja Radwańska, uł. Siemiradzkiego 9, 
I pietro. 

ZE „ZWIAZKU PRACY OBYWATELSKIEJ KO- 
BIET“ W KRAKOWIE Dnia 11 b. m. odhyło się 
w lokalu Klubu Społecznego walne zebranie kom- 
stytuwiące oddziału wojewódzkiego „Związku Pra- 
cy Obywatelskiej Kobi“ w Krakowie, Nowa ta 
onramizacja, której centrala mieści się w Warza- 
wie, a kłóna gęstą siecią oddziałów wojewódzkich, 
powiatowych i gminnych: objąć ma wszystkie zie- 
mie naszej Rzeczypospolitej, ma na cełu bardzo 
szeroka zakrojoną pracę namodowo-spoleczną. Na 
przewodniczącą oddzialu województwa krakowskie- 
go wybraną zosłała przez aklamację p. prezyden- 
towa Anna Rollowa. 


kontrakty sprzedaży i zamiany gruntów i 
wszelkie inne majatkowe układy mieszczan. 

Po śmierci mieszczanina, urząd miejski obo- 
wiązany był zająć się spisaniem mienia i wy- 
znaczeniem opiekunów wdowie i sierotom. Dla 
serot, po śmierci ojca, matka była główną 3- 
piekunką, Dla dzieci mieszczańskich założono 
szkołę, nauczyciela oplacało miasta, 

Każdy mieszczanin był właścieielem gruntu 
na lat 50; po upływie tego terminu mógł żądać 
potwierdzenia prawa własności na następne !at 
50, skoro opłaci dworowi (dziedzicowi) 200 zło- 
tych. Nowo osiadający w mieście obywatel był 
wolny w pierwszym roku od podatku. 

Wydając ustawy w sprawach wielkiej donio- 
słości, nie pominęła ks. Jabłonowska takich 
szczegółów, jak zabawa niedzielna po wsiach, 
nakazując, aby w niedziele i święta dzierżawca 
gospody sprowadzał muzykę — „gdyż zabawa 
po pracy jest godziwa, a nawet potrzebna !u- 
dziom'. Dla miasta wydała przepisy, ograni- 
czające zbyłkowność strojów mieszczanek. To 
ostatnie postanowienie przypominało obyczaje 
średniowieczne. W każdym razie potrzeba 0- 
graniczania zhylku dodatnio świadczy o za- 
możności mieszczan w Siemiatyczach. 

Ściśle według tych ustaw ks. Jabłonowska, 
jak samowladna królowa, mądrze i sprawiedli- 
wie sprawowała rządy w swoich włościach, 
pozyskując uznanie i cześć u współczesnych i 
potomnych. Jadwiga Tomicka, 


NOWA REFORMA 


Malowniczy widok na dolinę Prądnika w Ojcowie. 


Wiacdosznaści 


Budowa szosy Kraków- 
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kieraisbwyskcie. 


(o) 


na ukończeniu. 


(m-m) Na łamach prasy, zwłaszcza krakow- | 
skiejj ukazywały się niejednokrotnie utyski- 
wania na niedostępność Ojcowa dla wycieczek | 
i letników. Narzekania te były wiecej, aniżeli ' 
uzasadnione, gdyż połączenie Krakowa z Oj- 
cowem było fatalne i bardzo ujemnie wpły- 
wało na rozwój tego uroczego zakątka jako 
letniska. 

Obecnie można uważać tę kwestię za zli- 
kwidowaną. Robotnicy wykarńczają ostatni 
kilometr wygodnej i zastosowanej do jazdy 
automobilowej szosy, przez co Ojców uzyska 
możność rozkwitu. Powstaje tam nowe osie- 
dle na stoku Złotej Góry, przeznaczone na 
budowę stu kilkudziesięciu nowych pensjona- 
tów i will. Jak nas informują, parcele budo- 
wlane są już przeważnie rozsprzedane, Po 1 
lipca ma nastąpić budowa drogi, łączącej do- 
linę Ojcowską z nowem osiedlem. 

Należy się z tem liczyć, że koszta jnwestysji 
przewyższą znacznie kwołę, uzyskaną z roz- 
sprzedaży parcel budowlanych. Aby nowe let- 
nisko postawić odrazu na odpowiednim pozio- 
mie, należy — i to jaknajszybciej — przepro- 
wadzić w amerykańskiem tempie instalację 
elektryczną, budowę wodociągów i kanaliza- 


cji. Koszła tych wkładów nie przekroczą si- 
my 600 tys. zł. Prawdopodobnie pomogą wy- 
brnąć z tej sytuacji właściciele Ojcowa, ks. 
Czartoryscy, którzy — jak nas informują =- 
równocześnie posiadają 75% akcyj Spółki oj- 
cowskiej. Naturalnie pomóc ta musiałaby być 
udzielona najnajrychlej, aby nie opóźnić roz 
budowy osiedla, gdyż utrata każdego Sezonu 
letniskowego połączona jest siłą faktu ze stra- 
tami finansowemi. 


Wielką zasługą w ukończeniu drogi do 0J- 
cowa przypisać należy dyrekcji krakowskiej 
Kasy Oszczędności, która przez udzielamie kre- 
dythw przyczyniła się w znacznej mierze do 
slinalizowania przedsięwzięcia. 

Również podkreślić należy usiłowania kra- 
kowskiego Związku turystycznego, który zain- 
teresował ogół Ojeowem jako celem wycieczek. 

W skład komitetu rozbudowy osiedla wcho- 
dzą: jako prezes prezydent inż. Rolle; pos. 
Marjan Dąbrowski, gen. pełn. dóbr ks. Czar- 
toryskich, p. Podczaski, dyr. Federowicz, dr. 
Skąpski, inż. Dudek, dyr. sp. akc. Ojców, p. 
Majewski, dr. Horoch, dyr. tow. ubezp. p. Mycz 
kowski, sekr. gen. Zw. turyst. p Zenon Beres. 
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Studium wychowania fizycznego 
w Uniwersytecie Jasiellońskim. 


Studjam wychowania fizycznego Uniwersy- 
tetu Jagielońskiego w Krakowie jest analogicz 
ne do innych specjalnych studjów uniwersy- 
teckich (np. pedagogicznego, dawniejszego rol- 
niczego itd.), ma zatem za zadanie kształcić 
w swoim zakresie wychowańców na poziomie 
uniwersyteckim. Absolwenci pelnego trzylet- 
niego studjum wychowania fizycznego, po- 
święcający się wyłącznie temu przedmiotowi, 
będą mieli prawo po złożeniu odpowiednich 
egzaminów | rozprawy naukowej do uzyska- 
nia uniwersyteckiego stopnia magietra. wycho- 
wania fizycznego. Sludenci pełnego studjum 
wychowania fizycznego nie mogą równocześ- | 
mie słudjować na Uniwersytec'e w żadnym in- 
nym zakresie, ponieważ wykłady i ówiczenia 
pełnego studium wychowania fizycznego zaj- 
mują cały dzień, a są bezwzględnie obowiązko- 
we. Czas przebyty na studjum nie może być 
zaliczony do właściwych studjów lekarskich. 

Ze studjósy w uproszczonym zakresie nauki 
trzechletniej będą mogli korzystać studenci n- 
nych wydziałów uniwersytetu, nabywając wia- 
domości i sprawności wystarczających do 
egzaminu z wychowania fizycznego, jako 
przedmiotu pobocznego przy egzaminie nau- 
czycielskim dla szkół średnich. Wykłady i 
ćwiczenia uproszczonego studjum wychowania 
fizycznego zajmują dziennie 3—5 godzin (z 
tych połowę ćwiczenia cielesne) i są również 
obowiazkowe. 

W czasie studjum wychowania fizycznego 
muszą być skłądane obowiązkowe egzamina 
w stałych terminach. Nicuczęszczanie na wy- 
kłady i Cw.zenia jakoleż niepomyślne wyniki 
€szaminów pociągają za sobą wykreślenie ze 
studjum. 


Warunkiem przyjęcia ma studjum jest świa- 


dectwo  dojrzalości szkoły średniej ogólno- 
kształcącej, nieprzekroczony 30 rok życia, zu- 
pełne zdrowie fizyczne, a pierwszeństwo w 
przyjęciu mieć będą kandydaci i kandydatki, 
którzy już studja uniwersyteckie rozpoczęli -i 
mają lepsze świadectwa dojrzałości, którzy po- 
siadają sprawność fizyczną i nabytą poprze- 
dniem awiczeniem, oraz członkowie organizacji 
harcerskiej Baden-Powelowskiej. Przed przy- 
jęciem kandydaci muszą się poddać badaniu 
przez lekanza studjum dla stwierdzenia, czy są 
zdolni podołać trudom fizycznym, jakie stu- 
djum nakłada. Liczba miejse na studjum jest 
ograniczona. Podanie o przyjęcie wnosić nałe- 
ży do 5 lipca i od 1—12 września 1928 r. do 
dyrekcji studjum, Kraków, ul. Lubicz 42 (Za- 
kład hygjeny) z dołączeniem: 1) metryki, 2) 
świadectwa dojrzałości, 3) świadectwa zdro- 
wia, 4) ewentualnych dowodów sprawności fi- 
zycznej (w zakresie gimnastyki, sportów ilp.), 
należenia do harcerstwa itp., 5) curriculum 
vitae, 6) fotografji z adresem zamieszkania. W 
podaniu należy wymienić, czy kandydat lub 
kandydatka zamierza odbyć studjum pełne, 
czy też uproszczone, uczęszczając jednocze- 
śnie na inne słudja. Termin podań o przyjęcie 
na studjum wychowania fizycznego obowiązuje 
wszystkich kandydatów, to jest także i tych, 
którzy pragną być przyjęci na studjum uprosz- 
czone. 

O wyniku podania bedą kandydaci zawiado- 
mieni listownie do 18 września 1928 r. Kan- 
dydaci prowizorycznie przyjęci muszą się zgło- 
sić 18 września 1928 r. o 10 rano w dyrekcji 
studjum (ul. Lubicz 42, Zakład higjeny) do 
badania lekarskiego, od którego wyniku będzie 
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zależało przyjęcie definitywne. Studenci stu- 
djum wychowania fizycznego składają takie 
same opłaty, jak inn. studenci Uniwersytetu. 
W miarę miejsca mogą być przyjmowani wol- 
ni słuchacze na zasadzie uchwały Komisji stu- 
djum (pn. z maturą semmarjalną). Godziny n- 
rzędowe codziennie od 12—2, z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt. 
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wypadek 
krakowskiego samolotu. 


Z Radomia donoszą: Wczoraj koło g. 1 po- 
południu samolot wojskowy, zdążający nad 
Radomiem z Dęblina do Krakowa, został zmu- 
szony do lądowania na polach. Dzięki przy- 
tomności umysłu pilota, lądowanie na bardzo 
niedogodnym terenie wśród zboża, ograniczyło 
się tylko do przewrócenia samolotu, uszkodze- 
nia skrzydła onaz złamania śmigła. Prowa- 
dzący samolot por. Morawski wyszedł bez 
szwanku, drugi oficer znajdujący się w apa- 
racie, por. Kazimierz Mizerek, doznał lękkich 
obrażeń i został odwieziony do szpitala św 
Kazimierza. 

Uszkodzony aparat jest systemu Potez 27 
i należy do 2 p. lotn. w Krakowie. 

ogo 

ZMIANA CZESKIEGO KONSULA W KRAKO- 
WIE. Dolychczasowy  komsul ozesko-slowacki 
w Krakowie, p. Sedivy, został odwołany do Pragi. 
Kierownictwo konsulatu w Krakowie obejmuje dr. 
Malxner. 

ZJAZD TOWARZYSTW  ŚPIEWACKICH WO- 
JEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO odbędzie się 
w niedzielę 24 b. m. O godz. 11.30 odbędzie się 
komcerl w Slarym Teafmze, na którym połączome 
chóry meskie z calego województwa wykonają 
hymm państwowy w układzie Walewskliemo. 
Szłandary na Kremlu — Lachmama,  połączome 
chóry mieszane wykonają  kamtałę | Mamiuszki: 
Milda, na sola, chóry i orkiestrę symfonicma, 
a połączone chóry Echa i Akademicki wykomają 
Uoztę miłości Apostołów R. Wagnera. Dyryguje 
dyrygent Związku krakowskiego, Bolesław Wallek- 
Walewski. W pantjach solowych wystąpią: L. Ja- 
wonzyńska, H. Łowczyńska, A. Zbiemiewiczówna, 
B. Wożniałkowska, F. Bodmicka, Miamowska, oraz 
A., Mazurek i S. Matuszyk. Bilety w kasie Starego 
Teatru w cemie od 1 dh 5 zi. 

POSIEDZENIE KRAK. KOŁA TOW. INTERNI- 
STÓW. We czwamtek dnia 21 b. m. odbędzie się 
o godz, 8 wieczorem w sali wykładowej II klimiki 
chorób wewnętnznych U. J, (Kopemika 15) posie- 
dzenie Krak. Towanzysiwa Intennistów. ma które 
złożą się demonstracje chorych z I i Il-giej klimi- 
ki wewmętnznej. Demonstnować bedą: dr. Adamo- 

nioz, dr. Braum, dr. Dziuba, dr. Kónigsbengen, 
dr. Łukaszozyk i dr. Tochawicz. 

POGOTOWIE RATUNKOWE pnzypomima pono- 
wnie( że walne zgnomadzenie człomków odbędzie 
się w niedzielę 24 b. m. o godz. 11 rano w sali 
Tow. Lekamskiero (Radziwitłowska 4). 

NAGŁY ZGON. Pogotowie ratumkowe zawezwa- 
mo dziś do Władysława Piotrowskiego, piekanza 
(lat 52), który nagle zasłabł w swem mieszkaniu. 
Przed przybyciem lekamza Piotrowski zmarł wsku- 
tek udam serca. 

Z WARSZAWY NA GOŚCINNE WYSTĘPY DO 
KRAKOWA. Policja aresztowala Zofję Zabłocką 
(lat 42) i Franciszkę Gnzybowską (lat 27), obie 
z Warszawy, które w sklepie Barucha Mendla 
przy ul. Gnodzkiej, usiłowały skraść sztukę jedwa- 
biu, wamtości 500 zł. 


Wiadomości z Kraju. 


Miedzynarodowa konferencja 
młodzieży pacyfistycznej 
w Warszawie. 


W dinu 26 bm. równocześnie z obradującym 
wówczas w Warszawie Kongresem Pokoju, od 


będzie się Międzynarodowa Konferencja Mło- 
dzieży zorganizowanej przy Akademickiej Fe- 
deracj: Przyjaciół Ligi Narodów w Polsce i 
Związku Młodzieży Pacyfistycznej Referaty 
wygłoszą m. im. poseł na Sejm Ciołkosz, pp. 
Sieroszewski, Miller, a z gości Otto Friedlaen- 
der, prezes Międzynarodówki Socjalistycznej 
Mlodzieży Akademickiej, Grimm (z Królewca) 
i inni. 

Szereg organizacyj pacyfistycznych i socja- 
listycznych z zagranicy zgłosiło już swój akces 
na konferencję. Niezależnie od tego, młodzież 


|weźmie udział w pracach XXVI-go Kongresu 


Pokoju w charakterze obserwatorów. 
A mi.) 
MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 


MEYSZTO- 


| WICZ rozpoczyna urlop wypoczynkowy z dniem 


1 lipca. Zastepować go będzne wiceminister Car. 

PASZPORTY NA STUDJA ZAGRANICĘ. W roku 
1927 wpłymgło do ministerstwa oświaty ogółem 
8.727 zgłoszeń o zaświadczenia na ulgowe paszpor- 
ty zagraniezne. Z tej liczby zalatwiomo admownie 
1.395 podań, przychylnie zaś 7.332, pozyczem wy- 
dano zaświadczeń: na studja wyższe 4.222, zawo- 
dowe 647, średnie 293, artystyczne 294, religijne 
370, w celach naukowych 936, na zjazdy naukowe 
230. na wycieczki 386. 

NOWY KONSUL SOWIECKI DLA MAŁOPOL- 
SKL Minister spraw zagranicznych udzielił li- 
stom komisyjnym Jenzego Łapczyńskiego exequa- 
tur w charakterze konsula Związku Socjalistycz- 
nych Republik Rad z siedzibą we ie, z zas 
kresu działania na terenie województw: lwow- 
skiego, krakowskiego. tarnopolskiego, stanisłamow- 
skiemo, lubelskiego i wołyńskiego. 

WALKA Z FAŁSZYWEM MASŁEM. Związek 
Spółdzielni mleczarskich i jajczarsuich w Ware 
szawie rozpoczął energiczną akoję przeciwko noz- 
wielmożnionej w ostatnich ozasach  karygodnej 
domieszce masla roślinnego do masła natunalmego, 
co uprawiają niektórzy kupcy ku wielkiej szkodzie 
konsumentów i producentów. 

W DOMACH P. K. O. WOLNYCH MIESZKAŃ 
NIEMA. Okólnikiem do wszystkich ministerstw 
z dnia 20 b. m., ministerstwo skarbu prosi o wy- 
damie polecenia podwładnym urzędnikom, ażeby 
zaniechali wmoszemia podań o przydział mieszkań 
w domach, bedących własnością P. K. O., ponie- 
waż w domach tych niema żadnych wolmych lo- 
kałów. W rzadkich wypadkach zwolnienia się lo- 
kalu, musi on być w pierwszym nządzie przy- 
dzielony urzędnikom P. K. O. lub skarbowym, 
z pośród których około 200 zmajduje się w kry- 
tycznych warunkach mieszkaniowych, lub mieszka 
w miejscowościach odległych od Wanmszawy. Do- 
piero w przyszłości, po zaspokojeniu tych potrzeb, 
mieszkania mogłyby być pnzydzielane urzędnikom 
innych ministerstw., 

JUBILEUSZ POZNAŃSKIEGO TOW. PRZYJA- 
CIÓŁ NAUK. Z Poznamia domoszą: Wczoraj świę- 
oilo Poznańskie Tow. Przyjaciół Nauk 70-lecie 


| swego istnienia. Z okazji tej odbyło się przed po- 


łudmiem w kościele famym uroczyste nabożeń- 
stwo. Po południu w auli umiwersytetu odbyło sią 
uroczyste posiedzenie, na które przybył m. im, 
ks. kardynał prymas Hlond, wojewoda pozmański 
Borkowski, dowódca korpusu gen. Dzierżanowski, 
wiceprezydent miasta Kiedacz, profesorowie unie 
wersytetu poznańskiego, onaz przedstawiciele ima 
styłucyj i słowamzyszeń naukowych z calej Polski 

FAŁSZYWY NAUCZYCIEL GRASUJE PO KERA- 
JU I WYŁUDZA PIENIĄDZE. Władze Śledcze 
mają obecnie do rozwiązamia trudne zadanie. ja- 
kiem jest zdemaskowanie i ujęcie fałszywego nau- 
czyciela, grasującego od kilku miesięcy po całym 
kraju, Na początku bieżącego miesiąca zgłosił się 
on do fimmy „Szerpas* w Warszawie i zakupił 
kilka ubrań na weksle. podpisując je nazwiskiem 
Józefa Głębockiego, rzekomo kienowmika szkoły 
w Otwocku. Przy tej sposobności fałszywy nau- 
czyciel wyłudził od kilku nauczycieh znaczną su- 
mę gotówki. W parę dni potem oszust, podający 
się za nauczyciela z Bohonodczam w woj. stami- 
sławowskiem, odwiedził i tę miejscowość, wyłu- 
dzając od mauczycieła miejscowego. p. Franciszka 
Szmigła, pewną sumę. Obecnie do władz śledczych 
nadchodzą meldumki z różnvch stron kraju, iż rze- 
komy nauczyciel, Józef Glębocki, poczynił wszę- 
dzie wiele sprawumków, pmzyczem za wszystko 
placil fałszywemi wekslami. W większości wy- 
padków legitymował się om dowadem osobistym 
Nr. 975, wydanym przez kuratorjum okręgu szkol- 
nemo lwowskiego. 

ZAROBILI NA MORDERSTWIE JEDNEGO DO- 
LARA. Onegdaj w nocy we wsi Halki. pow. Jawo- 
rów, pięciu uzbrojonych w karabiny bamdytów 
napadlo na dom handlanki Hindy Goldstein. Gdy 
na pukanie do okma wyjnzał na dwór 19-leimi 
sym Goldsteimowej, Markus, jeden z bandytów 
celnym strząłem z kamabimu zabił go na miejscu. 
Następnie bdndyci wtargnęli do wnętrza i po ara- 
bowamiu jednego dolara, zbiegli w niewiadomym 
kierunku, pozostawiając zrozpaczonej kobiecie 
zimme zwłoki syma. 

WŚCIEKLIZNA W STANISŁAWOWIE. W Sta- 
nisławowie niebywałą panikę wywolało pojawienie 
się wścieklego psa w ostatmem stadjum choroby, 
Pies tem, przebiegając ulice miasta i okolicę, pos 
kąsał kilka osób. nadto kilka krów, kóz i kilkaa 
dziesiąt psów miejskich i wiejskich. Skutkiem 
tego wybuchła w Stamisławowie  wśaiekilizma. 
Wkrótce też jedna z pokąsamych osób zmarła na 
wodowstręt. Władze wystąpiły z całą enengją, ce+ 
lem mnzeciwdziałamia tej epidemii. 

PODWÓJNY MORD. Wojewódzka komenda R 
P. w Stamsławowie olrzymała telegnamem wiado- 
mość o dramacie, jaki rozegrał się między ludnoz 
ścią hueulską na teremach historycznych góg 
Kossowskich. Piotr Iliściuk, urządziwszy zasadzkę 


NOWA REFORMA 


[ah] 
Dr 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO (ul. Raj- 
ska 12). Dziś, we czwartek, po raz 5-ty „Czlowiek, 
który zabil...“ Tarereʻa, jutro po raz 16-ty jeden 
z najwybitniejszych sukcesów sezonu „Simona“ 
Devala. W „Mojej pannie mamie“ Verneuila, 
z kłónej próby są w pelnym toku, molę Żaklimy 
wykoma p. Kostecka. Premjera w sobotę. W dal- 
szym ciągu repenluaru letniego który wypelni 
stagione teamu przy ul. Rapskiej, podjęto próby 


[P ]|_ roncen. 


Dnia 21 czerwca 


z zabawnej komedji amerykańskiej Lanry, Johniso-: 


na „Fenomenalna umowa“ („Never touched“). 
= 
REPERTUARY: 
TEATR IM SŁOWACKIEGO: 

Gzwamtek: „Czlowiek, który zabił...* 

Piątek: „Simona“, 

Sobota: „Moja panna mama“ (premjera). 

w) NY 

DRUGI I OSTATNI KONCERT ADY SARI, na- 
szej słymmej śpiewaczka koalonałumowej, odbędzie 
się * Kmakowie we wtorek 26 b. m. w Starym: 


Teatnze. W programie najcelmiejsze pieśni i amje», 


dotychczas w Krakowie niewykonmywane. Znako- 
miitej amlysce akompanjują: dyr. B. Wallek-Walew-; 
ski (fontepjam), oraz prof. A. Peters (skmzypce). 


+ KABARET.DANCING „MOULIN-ROUGE", dawn. 
„City“, nl. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel. 823. 
Codz. przedstawienie. — W sobotę ł niedzielę popoł.: 
Viv-Ecklock. — Wstęp wolny. 


z Beeacije». 


Preśram stacuj radioioniczngch: 


na piątek, dnia 22 czerwca 1928 r. 


Kraków (566) Godz. 13—13: Koncert płyt gramof.; 
godz. 13—13.10: Transm. sygnału czasu, hejnału z 
wieży Marjackiej, komunikatu lotn.-met.; godz. 13.10 
do 15: Przerwa; godz. 15—15.20: Transm. kom.: met., 
£OSp. samorządowy; godz. 15.20—17.20: Przerwa; godz. 
17,20—17.45: Odezyt p. t.: „Prądy regionalizmu nie- 
mieckiego“, wygl. dr. W. Ormieki, asyst. U. J; 
godz. 17.44—18.55: Transm. z Warszawy; godz. 19.05— 
19.15: Transm. kom. roln.; godz. 19.15—19.35: Roz- 
maitości; godz. 19.3520: Odczyt pod tyt.: „Geniusz 
Paderewskiego" wygł. prof. Dr. Zdzisław Jachimec- 
ki w języku: angielskim i włoskim: godz. 2020.30: 
Transm. hejnału z wieży Marjackiej, komunikat 
eportowy; gods. 20.30; Transm. z Warszawy, 

= Warszawa (1111) Godz. 13: Sygnał czasn, hejnał z 
Wieży Marjackiej w krakowie, komunikat lotn.-met. 
godz, 138.10—15: Przerwa; godz, ł5: Komunikaty: me- 
teor., gospod., samorząd.; godz. 15.20—15.55: Przerwa; 
godz. 15,55—16.206: Odczyt p. t. „O powołaniu kapłan- 
skiem“ — wygl. ks. docent A. Krzesiński; godz. 
1620—16.40: „Przegląd wydawnictw perjodycznyoh*, 
omówi prof. Henryk Mościcki; godz. 16.40—17.05: Lek- 
cia języka angielskiego p. Memmi Gardinir; godz. 


Kultura i Sztuka. 


DR. BOY-ŻELEŃSKI DELEGATEM NA KON- 
GRES TEATRALNY W PARYŻU. Jak już dono- 
, siliśmy, nastąpiło w Paryżu w ubiegły pomiedzia- 
ilek alwancie międzymanodowego komgresu teamal- 
nego, organizowanego pod auspicjami „Union 
Framcaise de la Societe Universelle du Theatre", 
Pawszechne Towarzystwo Teatralne posada w Tó- 
żnych krajach swe sekcje, między niemi polską 
jego sekcją jest Polskie Towarzystwo Teqtnalne 
w Warszawie. Jako delegat pelmomocny tej sekcji 
polskiej na komgnes międzynamodawy do Paryża 
wyjechal dr. Tadeusz Boy-Żeleński, zmakomity 
tlumacz aulorów  fiamenskich, ballzakista, znawca 
„teatru i krytyk teatralny. 

SUBWENCJE DLA TEATRU KATOWICKIEGO. 
„Wezóraj odbyło się w magistracie katowickim po- 
siedzenie „komisji teatmalnej. W posiedzeniu wzięki 
udzial przedstawicieje Towarzystwa przyjaciół tea- 
dru polskiego, oraz czlonkowie niemieckiej gmimy 
tealmalmej. Przedmiotem obrad była sprawa sub- 
wencji w wysokości 225.000 zl. udzielowej teaimo- 
wi przez mańistrat. Dyskusja była bandzo ożywio- 
ma 26-'wzplędu na daleko idące żądania Niemców. 
Qelateczmie uchwalono, że Towarzystwo przyja- 
ciól teatru polskiego ołmzyma 180.000 zł, a teatr 
niemiecki 45.000 zl. Towarzystwo podpisalo na 
|dolsze 3 lata komtmafat dzierżawy z magisliatem 
(i przyzmało Niemcom dwa dmi w tygodmiu dla 
miemieckieh pnzedstawień. Uchwalono nadto prze- 
budowę gmachu teatralnego, zakupienie mebli itd. 

TRZECIA SYMFONJA FRYDERYKA WIELKIE- 
GO fugurowoła ma programie pierwszego konceniu 
symioniozmago w nowo otwuntej operze państwo- 
wej w Berlinie. Chodziło mianowicie o programy 
który miał jakby zrekapitulawać historję gmachu 
opery berlińskiej. Znalazła się więc i kompozycja 
Fryderyka. Wielkiego, który był śniiejatorem 
gmachu. Ex re odegnaniia tej „trzeciej symfongi* 
królewskiego autona zauważył jeden z krytyków, 
że: „panowanie w iym czasie musiało być najwu- 
„doszniej bardzo łatwe, skoro można było przy tem 
komponować". Dalszy zawiemał mniejsze 
utwary dawnych dymnekitorów: Spontiniego, Meyer- 
beera 1. Weingartnera, onaz „Życie bohatera" Ry- 
szamda Straussa, który w opemze benlińskiej był 
przez 20 lat dwnekiorem. 

NOWY „JULJUSZ CEZAR“. We wspamiałym 
amfiiteaitmze gredko-nzymsłam w Taorminie na Sy- 
cyllji, adbudowanym niedawno, wystawiono Hen- 
ryka Coradiniego „Juljusza Cezara“. Jest to jak 
gdyby udramaltyzowany życiarys, nazpoczynający 
się od przekroczenia Rubikomu. a zakończony 
w akcie piatym zgonem Cezama. Bohater jest wy- 
olbnzymiony psychicznie ponad otoczenie. Gona- 
dini, pomijając nieraz szczegóły  auientyczme, 
usiłował dać w mim jakby ideał bohatera nanodo- 


wego. 

DWA KONGRESY TEATRALNE W PARYŻU. 
Obecnie odbywają się w Paryżu dwa kongresy 
teatralne. Prócz kongresu Związku „„tealmi świałto- 
wego“ Firmina Gemiera, w ubiegły witonek zostal 
obwamty pod przewodnictwem Rickelt'a II-gi mię- 
dzymarmodowy kongres aktorów. 

Dla obu kongresów wyznaczył mimistor oświaty 
Hemniot piekne apantamenty Fumdacji Rołschild'a 


1:.05—17.20: Przerwa; godz. 17.20—17.45: Transmisja 
odczytu z Krakowa: godz. 11,45—18.55: Muzyka lek- 
ką w wWykonąniu orkiestry teatru „Morskie Oko“ 
pod dyr. Z. Górzyńskiego; godz. 18.55—19.00: Przerwa; 
godz. 19.05—19.153: Komunikat rolniczy, oraz trans- 
misja z Krakowa notowań giełdy zhożoweji krakow- 
skiej; godz. 19.15—19.30: Rozmaitości; godz. 19.40—19.55 
Odczyt p. t. „Poco sporiowey pojadą do Amsterda- 
mu“ (Dział „Sport i Wychowanie Fizyczne”) — wygł. 
W. Junosza Dąbrowski; godz. 19.55—%.15: Pogadanka 
muzyczna; godz. 20.15: Koncert symfoniczny poświę- 
cony pamięci M. Rimskij-Korsakowa z okazji 30-le- 
cia śmierci. (Transmisja z Doliny Szwajcarskiej). 
Wyknnawcy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. M. 
Glińskiego. A. Czapska, art. Opery Warsz. i inni: 
godz. 22—22.05: Srgnał czasu. komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny; godz. 22.05—22.20; Komunikat PAT., 
godz. 22.20—%,30: Komunikaty: policyjny, sportowy 
i nadprogram. © 

Poznań (844.8) Godz. 13—1411 Sygnał czasu, Koncert 
południowy; godz. 14—14.15: Notowania giełdy pien. 
i cen targ. Rzeźni miejskiej; godz. 14.15-14.30: Ko- 
mnunikaty PATa; godz. 17.20—17.45: Transmisja z 
Krakowa; godz. 17.45—19.55: Koncert popołudniowy; 
godz. 18.55—19.10: „Pocta argentyński o Połsee'". 
(Z okazji dziesięciolecia wręczenia sztandarów puł- 
kom polskim nad Marną) wsgł. p. J. Stańczewski; 
godz. 19.10—29.30: „Silva rerum“ wygl. p. B. Busia- 
kiewicz; godz. 19.30—19.55: Odczyt p. t. „O plastycz- 
ności psychiki młodzeńczej'* (wygl. Dr. Stefan Bła- 
chowski, Prof. U. P.); godz. 19.55—20.10: Komunikaty 
gospodarcze; godz. 22—22,20: Sygnał czasu, komuni- 
katy: meteor. i PAT.; godz. 22.%0—22.50: Nadprogram 
wygl. p. J. Wamecki, art. Teatru P.; godz. 22.50—24: 
Muzyka taneczna z Wielkopolanki. 

Katowice (422) Godz. 17—17.20: Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. i Waj. ŚL. i Wydziału Skarbo- 
wego Woj. Śl.; godz. 17.20—17.45: Odczyt p. t. „Rola 
Teatra w życiu codzennem*. Cz IIL. — wygl p. Ta- 
deuss Meycrhold; godz. 17.45—18.5b. Transmisja kon- 
certu popołudniowego z Warszawy: godz. 18.55—19.15t 
Komunikaty Tow. Tatrzańskiego i sportowy; godz. 
19.15—19.35: Rozmaitości; godz. 19.35—%.06: Odczyt pt. 
„Genjusz Paderewskiego“ — wygł. w językach an- 
gielskim i włoskim dr. Z. Jachimeckt, prof, U. J.; 
godz. 20.05—20.15: Przerwa; godz. 20.15—22: "Transmisja 
koncertu symf. z Warszawy: godz. 22—22,30: Sygnał 
eaen Oraz komunikaty lotn,.-meteor. i PAT: godz. 
22,30: Skrzynka pocztowa w języku francuskim. Kore- 
spondencję słuchaczy zazranicznych omówi dyr. Pro- 
gramów Stacji Nadnwczej „Polskie Radjo Katowice" 
prof. 'S. Tymieniecki. 

Wilno (435) Godz. 13: Transmisja z Warszawy. Sy- 
gna? czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 
godz. 17—17.15: Chwilka litewska; godz. 17.15—17.30: 
Muzyka a płyt gramof.; godz. 17.30—17.45: Komu- 
nikat Zw. Kółek i Orm. Rolniczych Z. Wileńskiej; 
godz. 17.45-18.10: Odczyt: godz. 18.15—19: Transmisja 
muzyki lekkiej z kawiarm B. Sztrala w Wilmie; 
goda. 19.05—19.30: Audycja dla dzieci; godz. 19.30— 
19,55: „Skrzynka pocztowa“ wygłosi Kierownik Pro- 
gramwy P. R. w Wilnie, W. Hulewicz; godz. 19.55; 
Komunikaty i rozmaitości; godz. 20.15—22: Transmi- 
sia z Warszawy, Koncert wieczurny; godz, 22—22.30: 
Transmisja z Warszawy. Sygnał czasu, komunikaty 
PAT.; policyjny, sportowy i inne. 
Kt00PŁOSU5dhteoośżłtn(:TMnm.!śl0:etaoin g b m ha f 
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AUDYCJA Z INDYJ HOLENDERSKICH PO- 
CHWYCONA W WARSZAWIE. W dniu wezomaj- 
szym w godzinach popołučmiowych  tmadjosacja 
P. A. T. słyszała na specjalmie skonstmowanym 
aparacie 3-lampowym koncert, nadawany z Indyj 
Hotemdenskich (adjostacja Bamdnqng na Sumatlmze). 
Odbiór był bardzo siłny i czysty. Pnzesimzeń, któ- 
rą pmzebyła fala. wymosi okojp 10.000 kina. = 


Pamiętajcie o T. S$. L 


pnzy Rue Berryer. We wionek mmo omawiali de- 
łegaci "Rosji sowieckiej modemistycomą sztukę in- 


sooniizaeyjną rosyjskich inżynienów. . Popnzednio . 


doczyły się obrady nad stosunkiem teatru do kry- 
tyki i prasy. 

NAGRODA NARODOWA SZTUK PIĘKNYCH 
WE FRANCJI Rada naczelna Satuk Pięknych we 
Framcji przyznała doroczną  nagnodę namadową 
Sztuk Pięknych amchitektowi Henmi Deffasse za 
projekt pontu dla lądowania samolotów na wyspie 

lynącej. 

» OSTATNI KONCERT PADEREWSKIEGO W PA- 
RYŻU. Dnia 23 b. m. odbędzie się w Paryżu osta- 
tni w tym sezonie konoen Paderewskiego. Zma- 
komity pianista mać będzie tym razem wyłącznie 
ulwory Chopina. Dochód z komcentu, który i tym 
nasem odbędzie się w teamze Champs Elysees, 
przeznaczamy jest da Towamzystwa filamitmopiynego 
budowy miasteczek-sanatorjów. 

WYSTAWA DZIEŁ BOURDELLEA W PARYŻU. 
W galerii Damihom w Paryżu otwamta została wy-. 
slawa dziel zmakomitego nzeźbiamza, Boumdelleʻa. 
Wysiawą zawiera 72 uzeźby twórcy pomnika Mic- 
kierricza. 

WYSPRZEDAŻ DZIEŁ SZTUKI W PARYŻU. 
W Paryżu odbyła się w tych dniach wyspnzedaż 
kolecji obrazów, należących do dna Soubier. Ogó- 
lem sprzedano obrazów za 3,142.000 franków. 
Między immemi spnzedano obraz Cezanne'a (,„Mło- 
duiemiec z małym kapeluszem“) za 360.000 fr. 
Z pośród obmazów Maltiisseta najdrożej zaplacome 
były obrazy: „Żólta suknia“ — 230.000 úr. „Oda- 
Jiska przy niebieskim pamawamie* — za 217.000, 
„Bukiet amemomów* — 150.000 fr, „Kamawał 
w Nicei“ — 121.000 fr. Obraz Renoira p. t. „Sym- 
fonja biala“, sozmiarów 34 em. na 25, sprzedano 
za 221.100 fr. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES MATEMATYCZ- 


nn 
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0 cnotę pani George Sand. 


Widzę uśmiech na ustach ludzi, któnzy zna- 
ją panią Sand choćby tylko na mocy jej Sto 
sunku z Szopenem. Uśmiech ten pojawia Się 
od kilku dni w Paryżu na ustach ludzi napo 
ważniejszych. a w redakcjach pism bulwaro- 
wych i w kawiamniach słychać salwy śmiechu. 
Albowiem jakżeż się mie śmiać z tej całej hi- 
storii. 

yy historja ta jest bardzo krótka. Jeden z naj- 
bandziej cenionych krytyków francuskich, p. 
Jacques Boulenger, ogłosił w piśmie „Opinion“ 
artykuł p. t. „O pierwszych kochankach pani 
George Samd“, osnuty na zapiskach Buloza, 
założyciela słynmego i dotąd istniejącego prze- 
gladu „Revue des deux momdes", Zapisków o- 
wych dostarczyła mu p. Pailleron, córka zna- 
nego komedjopisamza, a wnuczka Buloza. Prze- 
|ciwko p. Boulengerowi wystąpiła pani Aurora 


Lauth-Sand, wnuczka powieściapisarki, wyto- 
czywszy mu proces o obrazę czci swojej babki 
i żądając tytułem odszkodowania 10 tysięcy 
franków. Pani Lauth-Sand żąda zabwoniemia 
publikacji, mogącej narazić na szwank reputa- 
cję jej babki. 

A więc proces o cnotę pani George Sand. 
Takim tytułem zaopatnzył swoje uwagi poważ- 
ny krytyk p. P. Souday w tak poważnym 
dzienniku paryskim jak „Le Temps“, Oto co pi- 
sze p. Souday: 

„Wzruszające to uczucie i godne szacunku 
samo przez się, ale podobne do karabinierów 
Offenbacha: pani Lauth-Sand, przychodzi mie- 
co za późto Rzucamy pytanie, czy też ona zna 
życia, korespondencję i dzieła swojej babki? 
Nima ani .ednegc biografa pani Sand, któryby 
nie opowiadał o iicznych miłesikach tej słyn- 
nej kobiety, która w przyszłości będzie może 
więcej znana jako kochamka niż jako powie- 
ściopisarka.- Coraz mniej są czytane jej powie- 
ści, a gdy już nikt czytać ich nię będzie, każ- 
dy będzie chciwie pochłamiać jej listy do Mus- 
seta i pozostanie oma nieśmiertelna jako a- 
mantka z Wenecji i z wielu innych miejsc. — 
Była to — jak się wyraził Marcel Prevost — 
„don Żnuamka”, wiecznie goniąca za. idealnem 
szczęściem. Szukała go u Juljusza Samdean, u 
Gustawa Plana, u Merimee'go, u Mussetą, u 
Pagella, u Chopina, Michała do. Bourges, Malle- 
fille'a i tak dalej. Zostanie jej wiele przebaczo- 
ne, gdyż kochała wiele, czy też próbowała ko- 
chać. Są to rzeczy powszechnie znane, oparte 
ma dokumentach i wyzmane przez samą panią, 
Samd“. 

Naostatek czyni p. Souday uwagę całkiem 
słuszną, że gdyby trybunał dzięki jakiejś sub- 
telności jurydycznej przyznał słuszność oskaT- 
życielce, to w takim razie pisanie historji lite- 
rafury, a nawet samej historji byłoby niemo 
żliwe. Z tego właśnie powodu więcej ten proces 
budzi zajęcia niżeli ze względu na .George 
Sand. h. j—e. 


Co mówi p. Marysia Malicka 


o swem nieporozumieniu 
z dyr. Szyfmanem? 


Kraków, 21 czenwca. 
Sprawa: dyr. Szylman contra Marysią Malicka 
mie przestaje zajmować opinji zarówmo war- 
szawskiej, jak i krakowskiej. Wszakże p. Ma- 
licka pozostała mimo wezwania dyr. Szyfma- 
na w Krakowie, gdzie filmuje w Piaskach 


Wielkich. Sytuacja utalentowanej artystki jest 
zaiste mocno kłopotliwa , bo z jednej strony 
trzymają ją w Krakowie zobowiązania zacią- 
mnięte wobec wytwórni filmowej, którą prze- 
rwanie zdjęć naraziłoby-na nader poważne 
straty, z drugiej zaś strony surowy dyrektor 
| odwołuje swoje poprzednie zezwolenie i do- 
maga się kategorycznie powrotu. a. 

P. Malicka udzieliła rw tej sprawie telefonicz- 
nie wywiadu współpracownikowi warszawskie- 
go „Kurjera Czerwonego” i oto to oświadczyła: 

— Na podstawie zezwolenia dyr. Szyfmana, 
który zwolnił mnie do soboty, podjęłam się wy- 
jechać do Krakowa w celu nagrania do filmu: 
„Dzikuska”, reżyserowanego przez p. Szarę: 
Zdjęcia odbywają się na wsi pod Krakowem w 
Piaskach Wielkich. Do Krakowa sprowadzono 
na ten czas specjalne agregatory, obsługiwame 
przez kilku specjalistów zagranicznych. W 
chwili, gdy otrzymałam depeszę, wzywającą 
mnie do Warszawy, cały niezwykle kosztowny 
aparat do filmowania był w ruchu, wyjazd mój 
spowodowałby, jak skromnie obliczają 30.000 
złotych straty. Tak wiem dobrze co to jest obo- 
wiązek, stawiałam w życiu obowiązek ponad 
wszystko i teraz taka rozterka... Jeżeli wyjadę 
z Krakowa, to nie dopełnię swych zobowiązań 
filmowych, narażając na olbrzymie straty 
tych, którzy na mmie liczyli. Zostanę w Kra- 
kowie, to wobec ukochamepo mego teatru i tak 
mi drogiej Warszawy mogę się także ekazać 
mie obowiązikową. 

W dalszym ciągu rozmowy. p. -Malicka za- 
zmacza, że zezwolenie na wyjazd otrzymała 
bez żadnych szczególnych warunków i Za« 
strzeżeń. Pozwolono jej zostać w Krakowie do 
saboty, dlatego też wezwania do powrotu z naj- 
większą wprawdzie przykrością, ale jednak u- 
względnić mie była w możności. Dalej artystka 
zaznacza, iż nieporozumienie to niesłychanie 
ją demerwuje, Pragmęłaby, aby to się jak naj- 
szybciej wyjaśniło i aby dyr. Szytman zechciał 
zrozumieć tę niesłychanie przykrą rozterkę. 

Wedlug ostatnich wiadamości z Warszawy, 
sytuacja, Teatru Małego w Warszawie została 
uratowaną przez p. Przybyłko-Potocką, która 
po szczęśliwem przebyciu grypy zgłosiła się 
do pracy. Wobec tego na repertuarze utrzyma. 
się sztuka Maughama: „Oto kobieta“, w której 
pani Przybyłko-Potocka gra główną role. 

Podobmo dyrektor Szyfman upiera się przy 
swem żądaniu odszkodowania, które p. Malicka 
s mu uiścić za trzy dni przedstawień w Tea- 


trze Małym, ponieważ na skutek nie przybycia 
jej, musiano odwołać zapowiedziany spektakl: 
Świtu, dnia i nocy“. 


ED 


Wział gospodarczy 
Ocena sytuacji gospodarczej. 


Warszawa, 20 czerwcą. 

Obecny, niewątpliwie przejściowy, moment 
w rozwoju naszych stosunków gospodarczych, 
daje podstawę do ogólmej oceny naszej sytua- 
cji gospodarczej. Opublikowane już cyfry wy- 
wozu i przywozu za maj b. r. w przybliżeniu 
ustalony rezultat zbiorów, oraz kształtowa- 
nie się konjunktur w poszczególnych dziedzi- 
nach przemysłu i hamdiu, a wreszcie sytua- 
cja ma rynkach pieniężnych i kredytowych — 
stanowią tło, na którem można zarysować kon 
junktury obecnego położenia gospodarczego 
kraju. 

Deficyt bilansu handlowego wyniósł w ma- 
ju 94.694 tys. zł. wobec 81 mil. zł, w kwietnin, 
przy przywozie wartości 296.470 tys. zł. i wy- 
wozie wartości 201.776 tys. zł. W porówna- 
niu z danemi za kwiecień przywóz wzrósł o 
30.814 tys. zł. wywóz zaś o 17.255 tys. zł. 
Bliższa analiza bilansu handlowego za maj 
wykazuje, że zwiększenie przywozu spowodo- 
wane zostało wyłącznie wzrostem przywozu 
zbóż, pozatem wzrósł nieco przywóz głównie 
produktów zwierzęcych, metali i papieru, na- 
tomiast inne działy przywozu — jak w szęze- 
zólności przywóz maszyn, małerjałów i prze- 
tworów chemicznych oraz włókienniczych 
wykazuje zmniejszenie. W wywozie zwięk- 
szenie znajdujemy w grupie spożywczej, zwie- 
rząt żywych, małerjałów i wyrobów drzew- 
nych, a wkońcu węgla i produktów naftowych, 
przyczem wzrost wywozu artykułów spożyw- 
czych spowodowany został znacznym wzro- 
stem wywozu jaj. 

Obserwując te zmiany dochodzimy do prze- 
konania, że o ile zjawisko zwiększania wy- 
wozu w grupach wyżej wymienionych nosi 
wszelkie cechy trwałe i zdrowe, o tyle przesu- 
nięcia, mające miejsce w przywozie nie usu- 
wają się z pod krytycznej ocony. Niewątpli- 
wie zjawisko nagłego wzrostu importu zbóż i 
dopełniających je produktów ma charakter 
przejściowy, jednakże pamiętać tu należy, że 
i w roku przyszłym liczyć Bię musimy z po- 
ważnym przywozem. zboża, przypuszczainie 
większym niż w r. b., w związku z niewątpli- 
wie gorszemi zbiorami niż w r. b. Z drugiej 
stromy zmniejszenie przywozu maszyn i ma- 
terjałów „inwestycyjnych“ świadczy o tem, 
że dochodzimy zwolna do stopnia nasycenia 
i pokrycia naszych potrzeb inwestycyjnych, i 
że akcja modemizacji i racjomalizacji apara- 
tów produkcji zaczyna słabnąć. Przesunięcia 
dokonane w maju odbierają przeto w pewnej 
mierze naszemu przywozowji charakter wybił- 
nie produkcyjny, którym tłumaczono dotych- 
czas stale jego konieczność w tak znacznej 
wysokości — usprawiedliwiając przez to po- 
niekąd deficytowość bilansu handlowego. 

Przechodząc do oceny stanu zasiewów stwier 
dzić musimy, że jakkolwiek uległ on pewnej 


poprawie z końcem maja i początkiem b. m., 
to jednak daleko mu jest do stann zeszłorocz- 
nego w analogicznym okresie. Nawet biorąc 
pod uwagę możliwość znacznego ocieplenia i 
poprawy pogody w najbliższym okresie na- 
leży się liczyć, jeżeli nie z niepomyślnym 
rezultatem zbiorów, to w każdym razie z rem 
zułtatem mniej pomyślnym aniżeli w r. ub. 
Oczywiście pociągać tą będzie za sobą ko- 
nieczność sprowadzenia bardzo ostrożnej po- 
lityki zbożowej, oraz konieczność importu zbo- 
ża z zagramicy. 

Badając konjunktury w poszczególnych dzia» 
łach wytwórczości i hamdlu nigdzie nie spo- 
strzegamy jakiegoś gwałtownego załamania się 
konjunktur, niemniej w szeregu -dziedzinach 
produkcji i wymiany, jak np. w pierwszym 
rzędzie w produkcji hutniczo-górniczej i prze- 
myśle włókienniczym daje się zanważyć po» 
gorszenia możliwości zbytu i zastój. 


Sprawozdania dekadowe Banku Polskiego 
w ostatnich czasach wykazują powolne, lecz 
niemniej systematyczne zmniejszamie się za- 
pasu walut i dewiz Banku z dekady na deka- 
dẹ. Nie wynika z tego, by w niedługim cza- 
sie Bank Polski musiał się znaleźć przed ko- 
niecznością wprowadzenia ograniczeń kredy 
towych, zmniejszenia, o których mowa bo- 
wiem, są narazie mało znaczące. Przeciwnie 
nawet, sytuacja na rynkach kredytowo-pie- 
niężnych poprawiła się widocznie, co ujaw- 
| nia się zarówno w większej płynności gotów- 
iki — jak i w obniżaniu się stopy procento- 
wej, a w końcu w zmniejszaniu się ilości pro- 
testów rwekslowych. I tutaj jednak horyzont 
zaciemniają niebezpieczne zjawtska tego ro- 
dzaju, jak zdobywające prawo obywatelstwa 
długoterminowe, bo do 9-ciu miesięcy docho- 
dzące kredyty wekslowe w hamdlu. 

Reasumując wyżej putzyniane obserwacie 
musimy stwierdzić, że brak dotychczas take 
tycznych podstaw dla nadmiernie pesymistycz= 
nej oceny naszej obecnej sytnacji gospodarczej, 
Trudno zgóry przewidzieć przyszły rozwój wy” 
padków, uwzgiędniwszy zwłaszcza, że dyspo< 
nujemy obecnie środkami zapobiegawczymi też 
go rodzaju, jak dopływ kapitałów i kredytów 
zagramicznych, a przytem mamy ostatnio po 
raz pierwszy do czynienia z dodatnim obja- 
wem wzrostu naszego wywozu. W konkluzji 
należy dojść do przekonania, że w najbliż- 
szej przyszłości nie zagraża żadne niebezpie- 
czeństwo gwałtownego załamania, miemniej 
jednak wstąpiłiśmy w okres przejściowy — 
okres pewnego osłabienia konjunktur gospo- 
darczych, który dopiero w ciągu najbliższych 
kilku miesięcy pod wpływem różnorodnych 
czynników, oddziaływujących na kształtowa- 
nie się sytuacji gospodarczej zmieni się. 

Jaki obrót ostatecznie przybiorą wypadki na 
arenie gospodarczej zależy w znacznej mie- 


6 


rze od nas samych, od tego, jak wyzyskamy 
ten okres przejściowy, względem stabilizacji 
gospodarczej, dla poczynienia odpowiednich po- 
sanięć w dziedzinie handlu zagranicznego, po- 
lityki pieniężno-kredytowej, przyciągnięcia 
kapitałów zagranicznych it. p. 

———oŚa 


Kronika ekonomiczna. 


_ Z JAKIEMI PAŃSTWAMI MAMY BIERNY BI- 
LANS HANDLOWY? Przegląd naszego hamdlu za- 
granicznego. który niedawno był przedmiotem na- 
rad w nząyizie, daje nam jasny obraz stosumków 
ham dlowych Polski z poszczególnemi / pańslwami 
i wplywu ich na kszłałtowanie się bilansu ham- 

Je) 

dł tak majwiększe pozycje deficytowe w  pienw- 
szym kavwalale r. b. daje nasz hamdel z Ameryką 
i Francją. 

„Import ameryka jski kosziiował Polskę od stycz- 
mia do kwietmia 112 milj. zł, Wzamian wywieźli- 
śmy do Ameryki swoich towarów tylko za 6 milj. 
zł. Z Frameji impout za 77 i pół milj, eksporto- 
maliśniy tamm tylko za 11.8 milj. Ponadto ujemny 
bilans daje nam hamdel z Anglja, Niemcami, 
Szwajcarią i Więchami. 

Naifomeasii dodatni bilans handlowy Polska po- 
Siada stale z Czechosłowacją, Szwecją, Damją, Ru- 
munja Fimilandją i Sowietami. 

WOLNA STREFA W GALACU DLA EKSPORTU 
POLSKIEGO. Pismo greckie „Ethonos” podaje, że 
pnużes rumuńskiej Rady ministrów, p. Vintila Brna- 
tiamu ma zamiar stwonzyć w ponie Galacu wol- 
ma, stnefę. Slrefa ta ma być wykonzystana głównie 
dla eksportu polskiego. Ze względu na to. że to- 
wary polskie kierują się obecnie przez Hamburg 
i Triest, co bardzo obciąża koszt transportu, no- 
wa dnioga dla polskiej ekspamzji na Bliski Wschód 
będzie! mała domiosłe znacznie. Grecja też jesl 
zadniteresowamą w tej sprawie, bo posiadając dużą 
marynarkę hamdlową, pnzyczymi się do rozwoju 
handlu polskiego na Bliskim Wschodzie. 

RUCH BUDOWLANY W WARSZAWIE. Memo- 
wła złożumy przez wladze miejskie przedsłannicie- 
łom madu i Banku  Gospodansiwa  Knagowego 
w apmawie uzyskamia większych sum na ożywie- 
mie muchu budowlanego w Warszawie, wskazuje 
miedzy inmemi, że Wamszawa otmzymała w roku 
1925 — 17 miljomów zł. ma tem cel, w r. 1926 — 
3 miljomy zl., a w r. 1927 — 36 milj. zł 

Wynika z tego, że w r. 1928 należałoby się 
spodziewać wyasygnowania 100 milionów zl, o ile 
rząd utnzyma w @mawianej dziedzume  dotychcza- 
sowa proporcje. Tymczasem Warszawa uwzyskala 
dotąd z tego źródłarw tym roku zaledwie 10 miljo- 
mów zł. 

Jak wiadomo, kredyty te wypłaca Bank Gospo- 
dłamstwa Krajowego na wniosek komitetu mzbudo- 
my m. st. Wamszawy. 

PRZEMYSŁ DRZEWNY NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
Przed wojmą tamtaki na Wileńszczyźnie pnzecienały 
250 do 270 tysięcy metrów sześciennych dnzewa 
okrągłego nocrmie; obecnie zaś — zaledwie 70 do 
80 tysięcy. Włobec tego, zamitemesowami mazjpo- 
częli stamamia o zwolneme nieobrobionego budul- 
ca, pnzywożoneąqo do Wilna, od podatku, wymoszą- 
cego 25 do 50 pmoe. frachlu kołełowegp. 

Z PRZEMYSŁU CYNKOWEGO NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. Wytwórczość przemysłu cymkowego na 
G. Śląsku w miesiącu maju roku bieżącego w po- 
rówmania z kwielniem nieznaczmie się podniosła. 
Wydobycie rudy surowej zwiększyło się z 75.639 
ton w kwietniu na 78.106 tom w maju, produkcja 
crnku surowego wymosiła w maju 11.712 (w kwie- 
imiu 11.231 tom), blachy cymikowej 1.170 tom 
(w kwietniu 1.069 ton), kwasu siarkowego 21.885 
tom (w kwiemiu 21.662 tom). Produkcja ołowiu 
podniosła się z 2.345 ton w kwietniu ma 3.271 ton 
wmaju. Przeciętnie licząc, poziom produkcji pmze- 
mysłu cymkowego podniósł się w maju do 4 proc., 
co olipowiada zwiększonej ozbi e dni nnacy 
w maju. Sham zatrudnienia, wynoszcy w kwietniu 
ogółem w przemyśle cymkowym 16.506 osób, 
w miesiącu maju wynosili 16.652 osób, czyli 
zwiększył się o 146 osb. 

Z RYNKÓW WŁÓKIENNICZYCH. Sezon lelmi 
m hurtowmików już się skończył. Zapasy pozosta- 
łych towarów lelmich są bamdzo duże. Z tego Do- 
modu tendencie ich cen osłabła znacznie. Huno- 
mmiicy, którym pilmiej potrzebna jest gotówka, opu- 
Szczaią cemy; immi dla zachęty dają dłuższe tear- 
mimy kmedyłtowe. Do zmmiejszenia popytu na let- 
mie towary pmzyczyniły się wyjątkowe chłody 
wiosenne i azerweowe. Niektórzy labrvkanci malo 
spnzedali ze swych wymobów wzomzystych, ponie- 
waż nowe wzory nie podobały się publiczności. 
Dotyczy to głównie niektórych gatunków muslimy 
wszonzystego. Cemy różnych wyrobów włókiemni- 
mzych spadlyby niezawodnie wobec małego po- 
pyłu o jakie 15 pnocent. Lecz grożący slrajk no- 
bomików włókienniczych wstrzymuje spadek cem. 
O ile bowiem fabrykamci byliby zmuszemi pod- 
"wyżsizyć placę za robocizme, to towary musiałyby 
maczej podrożeć o jakie 8 do 10 peocemt. Bułgaria 
Scheiblera już podrożała na 28 zl. za golówkę 
i 3175 na kredyt. Wiidzewskie selme kosztuje 
29.50. 

AMERYKA POŻYCZA CORAZ WIĘCEJ. Nadmiar 
wolnych kapitałów, któremi dysponuje rymek fi 
mamsowy w Ameryce, powoduje, iz fala pożyczek, 
qwizielanych  Ennopie pnzez Stany Zjednoczone, 
wciąż monie. Stwiendzają to cyfry. Tak więc bam 
ki amerykańskie w ciągu piemwszego kwantału r. 
1028 pokryły w Eunopie emisję nowych akcyj na 
sume 460 miljonów dolarów, wówczas gdy odmoś- 
ma cvfna za prenwszy krmamtał r, 1927 wymosi tyl- 
ko 377,4 miljona dolarów, 
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Ze względu na niezwykłe zainteresowanie, 
jakie będzie towarzyszyć tym zawodom. ma- 
dzimy zaopatrzyć się w bilety w przedsprze- 
daży w nast. firmach: Skład zabawek, ul. 
Florjańska 33, Herzog, ul. Grodzka 42 i Wurm, 
ul. Szewska 9. 


ROZGRYWKI LIGOWE. 


Spotkania w drngiej serji na rok bieżący. 

Drugie koło mistrzostw Ligi P. Z. P. N. wy- 
gląda następująco: 

22. 7: Pogoń-Turyści. — 29. 7.: 1 Warta 
Ł. K. 5., 2. Turyści-Czarni, 3. Ruch Pogon, 
4 T. E SEM F. C., 5. Legja-Slisk. — 5'9: 
1. Turyści-Połonia, 2. Wisła-T. K. S., 3 Śląsk- 
Cracovia, 4. Legja-1. F. C., 5. Czarni- Warsza- 
wianka, 6. Hasmonea-Ruch iż, 91 
1. F. G..Warta, 2. Warszawianka-Turyści, 3. 
Gracovia-Ruch, 4. Ł. K. S.-Hasmonea, 5. Po- 
goń-Legja, 6. Śląsk-Polonia. — 15. 8.: 1. L. 
K. S-Wisła, 2. Polonia-Hasmonea, 3. Gzarni- 
Śląsk. — 19. 8.: 1. Warszawianka-Cracovia, 
2. Pogoń-Ł. K. 5., 3. Warta-T. K. S., 4. Ruch- 
Wisła. — 26. 8.: 1. Hasmonea-Warta, 2. Cra- 
covia-T. K. S., 8. Legja-Turyści, 4. 1. F. G- 
Czarni, 5. Sląsk-Pogoń. — 2. 9.: 1. Warta-Wi- 
sta, 2. Ł. K. S., 8. Pogoń-Czarmi, 4. 1. F. C.- 
Polonia, 5. Legja-Hasmonea. — 9. 9.: 1. Po- 
lonia-W arta, 2, Śląsk-Turyści, 3. Wisła-Craco- 
via, 4 Ł. K. S.-Legja, 5. Hasmonea-Pogoń, 
6 T. K $.-Czarni. — 16. 9.: 1. Czamni-Wisła, 
2. Gracovia-Pogoń, 3. Ruch-1. F. C., 4. Polonia- 
Warszawianka, 5. T. K. $.-Hasmonea. -— 23. 9.: 
1. Warta-Śląsk, 2. Turyści-t, F. Q., 3. Wisła- 
Warszawianka, 4. Legja-Gracovia, 5. Czarni- 
Hasmonea, 6. Ruch-Ł. K. S. — 30. 9.: Graco- 
via-Wanta, 2. Polonia- Wisła, 3. Śląsk-Ł. K. S., 
4. Pogoń- Warszawianka, 5. Ilasmomea-1. F. C. 
6. Ruch-Turyści. — 7. 10.: 1. Warszawianka- 
Legja, 2. Wisła-Hasmonea, 3. Pogoń-Polonia, 
4. Ruch-Warta, 5. Turyści-Cracovia, 6. 1. F. C.- 
Ł. K. 5. — 14 10.: 1. Wurta-Pogoń, 2. Hasmo- 
nea-OGracovia, 3, L. K. S.-Polonia, 4, Ruch-Czar 
ni, 5. Wisła-Legja, 6. Warszawianka-T. K. 5. 
— 21. 10.: 1. Warszawiamka- Warta, 2. Pogoń- 
Wisła, 3. Gracovia-Polonia, 4. T. K. 5-Legja, 
5. Hasmonea-Turyści, 6. Ł. K. 8.-Gzarni, 7. 
Śląsk-Ruch. — 28. 10.: 1. Turyści-Ł. K. $., 
2. 1. F. C.-Śląsk, 3. Legja-Ruch, 4. Pogoń-T. 
K. 5. — 1. 11.: 1. Wisła-Turyści, 2. Czarni- 
Cracovia, 3. Śląsk-Ilasmonea, 4. Warszawian- 
kasb K,.5., 5. Palomiia-T. K S7—4 115 1 
Warta-Legja, 2. Gracovia-Ł. K. 5., 3. 1. F. G.- 
Pogoń, 4. Polonia-Czarni, 5. Warszawianka- 
Ruch, 6. Turyści-T, K. 5. — 11. 11.: 1. Czarni- 
Warta, 2. Wisła-Sląsk, 3. 1. F. C.-Warszawian- 
ka, 4. Legja-Polonia, 5. T. K. S.-Ruch. — 18. 
11: 1. Warta-Turyści, 2. 1. F. C.-Wisła, 3. 
Czarni-Legja, 4. Polonia-Ruch, 5. Warsza- 
wianka-Ślask. — 25. 11.: 1. Śląsk-T. K. 8. — 
Nie ustalono jeszcze terminu zawodów: 1) 
Cracovia-1. F. C.. 2) Hasmonea- $ arszawiam- 
ka. W wypadku nie dojścia do zgody między 
ząinteresowanemi towarzystwami terminy u- 
stali Wydział Gier i Dyscypliny Ligi. Kluby 
wymienione na pierwszem miejscu są gospo- 


darzani. 
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MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENISOWY 
W KRAKOWIE. 


Przyjazd zgłosili pierwszorzędni tenisiści 
czescy. 


Organizowamy przez Sekcję tenisową Akad. 
Zw. Związku Sportowego w Krakowie między- 
narodowy turniej przewyższy niewaątplkiwte 
wszystkie tego rodzaju imprezy, urządzanc w 
Krakowie. Jak już pisaliśmy, zapewniony jest 
udział w tym turnieju nietylko najlepszych 
„rakiet“ krajowych, ale przyjazd swój zgło- 
siły także wybitne siły zagraniczne. 

W pięrwszym rzędzie wspomnieć musimy 
o licznej grupie czechosłowackiej, która przy- 
jeżdża w nast. niezwykle silnym składzie: Ko- 
żeluchowa, Macemauer, Malecek, Sada, Wy- 
skovska, Marszałek i Rohaczowa. 

Macemauer jest, jak wiadomo, drugim z nzę- 
du tenisistą Czechosłowacji po Kożeluchu, z 
którym w doublu reprezentuje stale barwy 
swego kraju w najpoważniejszych spotkaniach 
międzymamodowych. (Davis Coup!). 

Kożeluchowa — to mistrzyni Czech — znaj- 
duje się obeenie w doskonałej formie, o czem 
świadczy jej zwycięstwo nad missrzynią Au- 
stji, Hagenauer w stosunku 6:4 i 75 

Malecek i Sada, to znani za granicą pierw= 
szonrzędni gracze czescy, zaś Wyskovska z Pra- 
gi, oraz Marszalek i Rohaczowa z Przerowa 
zaliczają się do wybitnych sił w tej gałęzi 
sportu w swym kraju. Jeśli do tego dodamy, 
iż przyjazd swój zapowiedziały także „pwia- 
ady“ tenisu z Niemiec, Austrji i Jugosławji, 
to niewątpliwe sezon tenisowy Krakowa do- 
czeka się swej największej sensacji. i 

Turniej powyższy odbędzie się w dniach od 
29 bm. do 1 lipca br. włącznie na kortach 


i Ff 


ze spberiun. 


POGOŃ — WISŁA. 


W najbliższą niedzielę czeka sportowców 
krakowskieh mielada sensacja sportowa. Prze- 
ciwnikiem bowiem Wisły będzie sympałycz- 
na drużyna lwowskiej Pogoni, której zawody 
z czołowemi zespołami Krakowa o prymat w 
Malopolsce mają za sobą jak najpiękniejszą 
tradycję. Pogoń, jest bowiem tym twardym 
zespołem kresowym, o który niejednokrotnie 
w limale potykała się w mistnzostwie kroczą- 
ca od zwycięstwa do zwycięstwa Wisła. 
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tennisowych Akad, Związku Sportowego w 
Krakowie w Parku Krakowskim. 
o 


KRÓLEWSKA RODZINA SPORTOWCÓW. 


Królewska rodzina szwedzka składa się z 
gorących zwolenników sportu. Niemal kiażde- 
go tygodnia zdobywa nowe laury w rozmai- 
tych jego dziedzinach. Niedawno książę Bertil, 
trzeci syn następcy tronu, uzyskał podczas 
tumieju łyżwiarskiego wśród trzydziestu uczę- 
stników mistrzostwo Szwecji (52,9 sek. na 
300 m.). Ponadto odznaczył się on jako zna- 
komity pływak. Jest również doskonałym mo- 
tocyklistą i corocznie, latem, odhywa dłuższe 
tury motocyklowe. Obecnie rozpoczął naukę 
arwjatyki. 

Król Gustaw jest — jak wiadomo — namięt- 
nym wielbicielem tenisa i uchodzi słusznie 
za jednego z najlepszych tenisistów świata. 
Latem gra w zamku królewskim. na zachod- 
niem wybrzeżu Szwech — zimą, w ogromnej 
i wspaniałej hali królewskiego pawilonu te- 
nisowego w Sztokholmie albo na Riwierze. 
Król uprawia również z zamiłowaniem my- 
śliwstwn i jest doskonałym strzelcem o by- 


strem oku i niezawodnej ręce. 

Następca tronu gra Świetnie w tenisa i w 
golf; szczególnie upodobał sobie sporty zi- 
mowe. Przepada za nartami i jest wybornym 
narciarzem. Podczas swoich studjów w szko- 
le oficerskiej poddał się uciążliwemu trenin: 
gawi; dzięki temu jest niezrównanym piechu 
rem 

Książe Gustaw Ado'f, najstarszy svn na- 
stępcy tronu otrzymał od wczesnej młodości 
systematyczne wykształcenie we wszelkich 
dziedzinach sportu. Jego ulubionym sportem 
jest sport wioślarski. Dawniej namiętnie od- 


dawał się również prze w piłkę nożną. Otrzy- 
mał szereg nagród za doskomalą grę w hockeya. 

Książę Sigvard, drugi syn następcy tronu, 
celuje zarówno w grze w tenisa, jak w grze 
w piłkę nożna. Jest także dobrym biegaczem. 
Młodszy syn króla, książę Wilhelm kształcił 
się początkowo w służbie morskiej, został ofi- 
cerem marynarki, później poświęcił sie namięt- 
nie myśtiwstwn. Odhył szereg wypraw my- 
śliwskich do Afryki Środkowej i Ameryki Po- 
łudniowej. Jego syn, książę Lemart, jest do- 
skonałym mołocyk!istą. 

Niema chyba w świecie rodziny, której 
członkowie byliby tak goracymi zwolennika- 
mi sportu i oddawali mu się z tak wielkiem 
powodzeniem Żywy ruch sportowv w Szwecji 
kieruje się właśnie przykładem, idącym z gó- 
ry — od dynastji królewskiej. 
0$0 


Kronika sportowa. 


WIOŚLARSKIĘ MISTRZOSTWA EUROPY W 
1929 Rọ, wobec zgłoszonej rezymnacii ze strony 
Węgier, afhędą się prawdopodobnie w Połsce. Tor 
regatowy dotąd nie jest wyznaczony przez Polski 
Związek Tow. Wiośl. Starania ze strony wladz 
miejscowych oraz dyrekcji P, W. K. idą w tym kia- 
runku, aby do mistrzostw Europy użyć toru mo- 
żliwie najidealniejszego, a blisko leżącego Pozna- 
mia. Informacje, pojawiające się w czasopismech 
co do wyboru toru w Brdy-ujściu pod Bydgoszczą 
są nieścisłe, 

PIERWSZY KROK KOLARSKI W KRAKOWIE. 
W niedzielę 24 bm. odbędzie się na szosie mogi- 
lańskiej o godz. 10 rano wyścig 25 km dla za- 
wodników niestowarzyszonych, oraz dla tych. któ- 
rzy dotychczas żadnych nagród nie wzięli. Wyścig 
urządza Wojew. Komisja Tow. Kolarskich, która 
zarazem komunikuje, iż odłąd do wyścigów jeźdź- 
cy niestowanzyszeni dopuszczani nie będą. W piso- 
we 1 zł. na starcie, 

ZAWODY BOKSERSKIE MYSŁOWICE — KXRA- 
KÓW. W dniu 1 lipca br. Ośrodek wych. fiz. w 
Krakowie organizuje wielkie zawody bokserskie 
Mysłowice-Kraków z udziałem szeregu najwybit- 
niejszych bokserów polskich, jak Wende, Czerwień, 
Woczka z G. Śląska, a z Krakowa Meyer, Stud- 
nicki, Stibbe i i. 


Różne Wiadomości. 


INTERES PRZEDEWSZYSTKIEM. Jeden z mies 
sięozników niemieckich (Das amdere Deutschland) 
odnalazł i ogłosił niezmiermie ciekawy list króla 
armalniego z Essen, Fryderyka Kruppa, do cesanza 
Francuzów. Napoleona III. List ten. datowany 
z dnia 29 kwietnia r. 1868. bizmi jak następuje: 

„Zachęcony i ośmielony zainteresowaniem, ja- 
kie Jego Cesarska Mość raczył okazać sknomnemai 
przemysłoweowi, pozwalam sobie pnzesłać Jero 
Cesarskiej Mości ilustrowany katalog fabrykatów 
moich zakladów. Żywię nadzieję, iż, zwłaszcza 
człery ostatnie stronice, zawierające rysunki ar- 
mał mojej konstrukcji, na które otrzymałem już 
zamówiemia od kilku rządów europejskich, zwró- 
cą na siebie uwagę J. C. Mości i usprawiedluwwią 
w ten sposób śmiałość mego postopku. Składając 
J. ©. Mości wyrazy mego najgłębszego szacunku 
i szczerego podziwu, pozostaję umiżanym i od- 
danym J., C. Mości sługą". 

Podpisano: Fryderyk Krupp. 

Zainteresowanie Napoleona III, o którem wspo- 
mima ma począlku swego listu Krupp. odnosi się 
zapewne do wystawy więdzymanodowej w Paryżu 
z roku 1867. gdzie znalazł się i pawilon zakła- 
dów Kruppa Napoleon III nie dał się jednak sku- 
sié namowom i pochlebstwom niemieckiego króla 
armałniego. Nie udzielił mu zamówień na annąty. 
Zdaje się, że mie mal racji tym razem, gdvż 
w 18 miesięcy później armaty Kruppa dostaly się 
do Francji w sposób wcale nie pacyfistyczny. 

ILE 'WYDADZĄ TURYŚCI AMERYKAŃSCY 
TEGO LATA? Jak obliczają pisma ameryka ñ sisie, 
w tym roku uda się zagranicę przeważnie, do Eu- 
ropy, ze Stamów Zjednoczonych około 400.000 
osób, które wydadzą na podróż. na zakupy, roz- 
rywiki etc. około dwa i pół miljarda dolarów. 
W samych zaś Stanach około20 miljonów osób 
korzysta podczas wakacyj letnich z podróży auto- 
mobiilowych po kraju, co wyniesie okolo 3 i pół 
miljarda dolarów wydatków. 

Tak więc w ciągu dwóch miesięcy lelnich wy- 
dadzą Amerykanie u siebie w kraju i zagramicą 
łącznie 6 do 7 miljandów dolarów ma spędzenie 
wakacyj. 

Wedle stawu grobla, wedle portfelu wakacje. 

LUDZIE W KAGAÑCACH DRUCIANYCH. 
W górskie, miejscowości Mogok, w Binmanji 
(wschodnie Imdje), znajdują się bogate kopalnie 
słynnych na cały świat rubinów. Kopalnie te eks- 
ploaluje angielskie towarzystwo górnicze — Burma 
Ruby Mines Gie. Wybieramie i sortowanie drogich 
kamieni odbywa się ręcznie. Zajęci są pmzv tem 
mobołmcy knajowcy. Kominolę i nadzór nad nimi 
sprawują maistrowie Anglicy  Fominio kominoli 
i ciągłych rewizyj osobistych. zdarza się od cza- 
su do czasu, iż któryś z robatników przywłaszczy 
sobie skrycne jakis drogi kamień. Przeważnie po- 
łyka go. Wówozas dozorcy uciekają się do olaju 
rycyrowego, którego spore porcje muszą wypić 
podejrzani o przywłaszczenie klejnotu W osta- 
tnich jednak latach zarząd kopalni uciekł się do 
unmego sposobu: wszyscy  robolmicy pracujący 
przy wybieraniu i sontowaniu rubinów, otrzymu- 
ją maski z gęstego drutu, które zamykają się pod 
brodą ma kłódkę. Klucz od kłódka ma oczywiiśole 
dozorca. 


„TYLKO" SZEŚĆ INSTANCYJ. Ktoby się mógł 
domyśleć, iż zatwierdzenie nowego herbu miasta 
w Niemczech musi przejść przez sześć instamcyj!... 

Kwesłja ta nie zatrąca ani o sprawy gospodar- 
cze, ani o fimamse, ami o sprawy społeczne, czy 
kulrunalnie. A jedmak, aby ją przeprowadzić, nale- 
ży w Niemczech zwrócić się o opinię Í przyzwo- 
lenie do: amchiwum krajowego, do urzędu komser- 
wadorsikiego, do zarządu archiwum tajmego w Ber- 
linie, do prezesa okręgu i wreszcie do mimis era 
stwa spraw wewmeętnznych Rzeszy. Wszystkim 
tym instancjom należy przedłożyć akta amchiwal- 
ne, opis i rysunek heu, opinię nzeczoznawców 
ete. Wędrówka po imstanciach „rwa oczywiście 
conajmnie; tyle miesuęcy, ile jes. biur w powyż- 
szych imstłamejach. Biunrokmatyzm jest jednak mie- 
zmiszazalmy w Europie. 
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